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Ja jestem chtebem żyWym, który zstąpił z nieba. 
Jeśli kto ten chteb spożywa, będzie żył na WiekiKATOLICKI
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I KOMUNIA ŚWIĘTA DZIECI POLSKICH W PARYŻU
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Nr (2189)23 GŁOS KATOLICKI

Dzieci, które przystąpiły do I Komunii św. 
w Parafii polskiej Wniebowzięcia NMP w Paryżu 

4 czerwca 2006 r.
Diana Beaudoin, Maria Beyrand, Aleksandra Bieleń, Loren 
Bies, Jessica Bożek, Nicolas Charlon, Magdalena Chodorow­
ski, Katarzyna Chojnacka, Victor Ciejka, Jadwiga Czerepak, 
Nicole Deptuch, Andrzej Dolczak, Natalia Dziedzic, Aleksan­
dra Frań, Michel Gawron, Kacper Gil, Klaudia Guzik, Ah­
mad Haissam Haidar, Mariam Ahmad, Lea Marie Hattab, Maria 
Indyk, Sylwia Jabłońska, Dariusz Jandziński, Patrycja Kara, 
Jessica Kedzior, Philippe Kielb, Mateusz Koniarz, Patrycja 
Kosińska, Tomasz Kowalski, Helena Kwasiborska, Lefraneois 
Laetitia, 0livier Lipiński, Roksana Anna Łapińska, Majchro­
wicz Joanna, Anastazja Matulewicz, Victoria Megret, Caroli­
ne Michalski, Aleksander Michorczyk, Oskar Nater, Nicole 
Niewiadomski, Alexandra Nsanzumuhire, Krystian Olszowy, 
Patrycja Olszowy, Joanna Petlic, Jeremy Pierrot, Kevin Pi- 
żuch, Konrad Płachta, Ewa Magdalena Poćwierz, Karol Po­
gorzelec, Karol Rdzeń, Magdalena Rudzińska, Dominika Ry- 
mek, Agata Rzekeć, Natalia Sabater-Bono, Sebastien Sadło, 
Joseph Sakho, Eva Schumacher, Boris Simunovic, Kevin Sła­
by, Daniel Sosiński, Adrian Stój, Klaudia Sudoł, Berenika 
Szczepańska, Damian Tecza, Marcin Tombiński, Nathalie 
Trestka, Partick Trestka, Maciej Trojak, Maxime Wilczyński, 
Christophe Wilk, Martyna Woźnica, Jakub Wojtowicz, Karo­
lina Wybraniec, Natalia Zamojska.

Dzieci, które przystąpiły do I Komunii św. 
w Parafii polskiej św. Genowefy w Paryżu 

28 maja 2006 r.
Alexandre Bryk, Diana Budnik, Frederic Bukowski, Gael 
Cherau, Paweł Chmielnicki, Hubert Chmura, Ursula Clement 
De Givry, Julia Czaja, Bartłomiej Fryza, Anna Gawlik, Kevin 
Gawlik, Damian Grylak, Kazimierz Gurda, Delphine Guyon, 
Sylwia Hejmo, Nicolas Jabłoński, Mateusz Jaśkowski, Marc 
Kaczor, Adrian Kak, Aleksandre Karczmarczyk, Larissa Kar- 
gol, Maria Karska, Ines Kobylarz, Jan Kostrzewski, Marie 
Krukowski, Filip Lodarski, Jakub Marzec, Kamil Moreau, 
Maria Pawlik, Victoria Perez, Tomasz Presnal, Dagmara Ra- 
róg, Angelique Ryba, Maximilian Ryba, Lea Rzenno, Karoli­
na Rzeszutek, Hubert Smoleń, Joanna Świątek, Catherine 
Świergiel, Karolina Tazbirek, Patrycja Wierzbicka, Piotr 
Wojtyna, Nathalia Wójcik, Dominik Zastawny, Patryk Za­
stawny.
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(Rys. Leszek Biernacki)
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* 18 czerwca 2006
Właściwie to rola ojca jest dość nie­
wdzięczna, bo z założenia, z samej na­
tury rzeczy pozostaje on zawsze na dru­
gim miejscu, W cieniu. Pierwszy 
uśmiech i pierwsze słowo przeznaczone 
sa przecież dla Mamy. I to ona poka- 

J zuje dziecku gwiazdy, uczy pacierza,
to za nią kryje się ono przed pszczołą i jej zawierza pierwsze sekre­
ty. Ojciec na to Wszystko musi dopiero ciężko zapracować, ale może 
i dlatego później satysfakcje i duma są Większe, największe. Czego 
życzę Wszystkim Ojcom Wszystkich dzieci. (p.o.)

Gdzie nie dotknąć - potrzebna sanacja
paliwa, zdrowie, podatki

Marian Miszatski
fera paliwowa trwała w Polsce wiele lat. Rzec moż­
na: przestępcy sonie, państwo sobie. Co który pro­
kurator trochę wokół niej poskronał, to „śledztwo 
umarzano” z wyższego szczebla. W aferę zamiesza­
ni są „wysocy oficerowie służb specjalnych”. Czy 

to oni przez mônionr lata wsontrzadzili państwem? ...

„W całej aferze paliwowej państwo straciło 40 miliardów złotych. 
Ta kwota rozwiązałaby problem polskiej służby zdrowia” - mówią 
dziś' policjanci z Komendy Głównej Policji, zajmujący sie tą gi­
gantyczną, trwająca całe lata aferą. Pewnie przesadzają, ta kwota 
nie rozwiązałaby problemu polskiej służby zdrowia, bo system fi­
nansowania służby zdrowia jest tak chory, że przypomina worek 
bez dna, albo swoisty złośliwy nowotwór, odziedziczony po mi­
nionej epoce politycznej, który pożre każde pieniądze podatnika- 
pacjenta bez efektu. Jak dotąd, żaden rząd nie ma odwagi politycz­
nej zabrać sie serio do jego reformy: owszem, to duże ryzyko poli­
tyczne, tyle tylko, że problem odkładany nie jest przecież likwido­
wany. Ale ta kwota - 40 miliardów złotych - to wiecej niż roczny 
deficyt budżetowy państwa! Gdyby wiçc kwota ta nie została ukra­
dziona państwu, a zasiliła budżet, tak jak zasilają go podatki od 
uczciwie regulujących swe zobowiązania obywateli, Polska, przy­
najmniej w jednym roku, nie miałaby deficytu budżetowego, a to 
znaczy, że nie musiałaby dopożyczać na wysoki procent pieniedzy 
od rozmaitych miedzynarodowych lichwiarzy. Może wiec dlatego, 
ci miedzynarodowi lichwiarze tak niechetni są naprawie państwa 
polskiego, tak oszczerczo atakują w zagranicznych mediach rząd 
PiS, „Samoobrony”, a zwłaszcza Lige Polskich Rodzin, najbar­
dziej prawicowe ugrupowanie spos'ród rządzącej koalicji? Bo na 
naprawczych reformach państwa stracić mogą włas'nie najwiçcej 
spekulanci, oszuści, aferzyści i zwykli złodzieje. Spora cześć praw­
dziwych beneficjantów „umowy okrągłego stołu”, prawdziwego 
fundamentu „Rzeczpospolitej kolesiów”. Może i dlatego koncerny 
farmaceutyczne popierają strajk lekarzy budzący coraz wiekszy 
sprzeciw obywateli? Bo przecież strajkujący lekarze nie domagają 
sie naprawy tego chorego systemu, ale tylko... zwiekszenia kosz­
tów jego obsługi.

Ciąg dalszy na str. 6-7
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PIERWSZE CZYTANIE
Wj 24,3-8 

Czytanie z Księgi Wyjścia
Mojżesz wrócił z góry i obwieścił ludowi wszystkie słowa Pana i wszystkie Jego 
zlecenia. Wtedy cały lud odpowiedział jednogłośnie: „Wszystkie słowa, jakie po­
wiedział Pan wypełnimy”. Spisał więc Mojżesz wszystkie słowa Pana. Nazajutrz, 
wcześnie rano zbudował ołtarz u stóp góry i postawił dwanaś'cie stel, stosownie do 
liczby dwunastu pokoleń Izraela. Potem polecił młodzieńcom synów Izraela złożyć 
ofiarę całopalną i ofiarę biesiadną z cielców. Mojżesz zaś wziął połowę krwi i 
wylał ją do czar, a drugą połową krwi skropił ołtarz. Wtedy wziął Księgę Przymie­
rza i czytał ją głośno ludowi. I oświadczyli: „Wszystko, co powiedział Pan, uczyni­
my i będziemy posłuszni”. Mojżesz wziął krew i pokropił nią lud, mówiąc: „Oto 
krew przymierza, które Pan zawarł z wami na podstawie wszystkich tych słów”.

DRUGIE CZYTANIE
Hbr 9,11-15 

Czytanie z Listu do Hebrajczyków
Bracia: Chrystus, zjawiwszy się jako arcykapłan dóbr przyszłych, przez wyższy i 
doskonalszy i nie ręką, to jest nie na tym s'wiecie uczyniony przybytek, ani nie 
przez krew kozłów i cielców, lecz przez własną Krew wszedł raz na zawsze do 
Miejsca Świętego zdobywszy wieczne odkupienie. Jeśli bowiem krew kozłów i 
cielców oraz popiół z krowy, którymi skrapia się zanieczyszczonych, sprawiają 
oczyszczenie ciała, to o ile bardziej Krew Chrystusa, który przez Ducha wiecznego 
złożył Bogu samego siebie jako nieskalaną ofiarę, oczyści wasze sumienia z mar­
twych uczynków, abyście służyć mogli Bogu żywemu. I dlatego jest Pośrednikiem 
Nowego Przymierza, ażeby przez śmierć, poniesioną dla odkupienia przestępstw, 
popełnionych za pierwszego przymierza ci, którzy są wezwani do wiecznego dzie­
dzictwa dostąpili spełnienia obietnicy.

EWANGELIA
Mk 14,12-16.22-26 

Słowa Ewangelii według sv. Marka
W pierwszy dzień Przaśników, kiedy ofiaro­
wano Paschę, zapytali Jezusa Jego uczniowie: 
„Gdzie chcesz, abyśmy poszli poczynić przy­
gotowania, żebyś mógł spożyć Paschę?” I po­
słał dwóch spośród swoich uczniów z tym po­
leceniem: „Idźcie do miasta, a spotka się z 
wami człowiek, niosący dzban wody. Idźcie 
za nim i tam, gdzie wejdzie, powiedzcie go­
spodarzowi: Nauczyciel pyta: Gdzie jest dla 
Mnie izba, w której mógłbym spożyć Paschę 
z moimi uczniami? On wskaże wam na górze 
salę dużą, usłaną i gotową. Tam przygotujcie 
dla nas”. Uczniowie wybrali się i przyszli do 
miasta, gdzie znaleźli, tak jak im powiedział, 
i przygotowali Paschę. A gdy jedli, wziął chleb, 
odmówił błogosławieństwo, połamał go i dał 
im mówiąc: „Bierzcie, to jest Ciało moje”. Po­
tem wziął kielich i odmówiwszy dziękczynie­
nie dał im, i pili z niego wszyscy. I rzekł do 
nich: „To jest moja Krew Przymierza, która 
za wielu będzie wylana. Zaprawdę powiadam 
wam: Odtąd nie będę już pił z owocu winnego 
krzewu aż do owego dnia, kiedy pić go będę 
nowy w królestwie Bożym”. Po odśpiewaniu 
hymnu wyszli w stronę Góry Oliwnej.

W miniony czwartek, w 
naszej Ojczyźnie, wspól­
noty parafialne przeżywa­
ły uroczystość Bożego 
Ciała połączoną z proce­
sjami. We Francji dzisiejsza niedziela jest 
liturgicznie tą samą uroczystością. Tylko 
kilka parafii, głównie polskojęzycznych 
urządza procesje wokół kościołów i ka­
plic czy na ulicach miast i wsi! Dla więk­
szości wspólnot francuskich jest to dzień 
I Komunii św. czyli pełnego uczestnic­
twa w Eucharystii dzieci z katechizacji, 
przygotowywanych do tego momentu 
przez trzy lata.
Ta dzisiejsza uroczystość niesie w sobie 
dwa wymiary. Dla śpiewających Twoja 
cześć, chwała... jest to publiczne przyzna­
nie się do Chrystusa, a dla przystępują­
cych pierwszy raz do Eucharystii, wypeł­
nienie polecenia danego Apostołom w 
Wieczerniku. Tak w jednym, jak i dru­
gim przypadku jest to pełna akceptacja 
prawdy: Bóg jest Miłością. Jest to rów­
nież uobecnianie, tu i teraz, Ofiary Chry­
stusa, który dla nas staje się człowiekiem, 
aby nasze upadłe człowieczeństwo na 
nowo podnieść do boskiej godności. Jest 
to również przypomnienie, że Bóg nigdy 
nie milczy i nie zapomina o człowieku. 
To człowiek milczy i zapomina o Bogu! 
Nasza pamięć jest jeszcze pełna wspo­
mnień z pielgrzymki-papieża Benedykta 
XVI do Polski (25-28 maja). W ostatnim 
jej dniu, w Auschwitz Papież podniósł 
kwestię milczenia Boga w tym tragicznym

UROCZYSTOŚĆ CIAŁA I KRWI PAŃSKIEJ
momencie historii świata. Gdzie był Bóg? 
Papież odpowiada, że jest to Boża tajem­
nica, a my możemy tylko wołać: - Boże 
obudź się! I dodaje Papież: Ten krzyk musi 
przeniknąć do głębi naszych serc, aby w 
nas obudziła się ukryta obecność Boga, aby 
ta moc, którą Bóg wpisał w nasze serca, 
nie była ukryta, zamazana błotem naszego 
egoizmu, strachu przed drugim człowie­
kiem, obojętności, lekceważenia, pogardy 
i oportunizmu! Bóg potrzebuje człowieka. 
Bóg milczał, bo zbyt dużo łudzi milczało. 
Milczeli Ci, którzy sprawowali władzę w 
państwach i w Kościele i milczeli Ci, któ­
rzy milczeć nie musieli... A na zakończe­
nie przestrzega: - Nie ulegajcie złu, niech 
zwycięża miłość...! Módlmy się do Boga, 
aby wyrwał z duchowego letargu człowie­
ka XXI wieku. Dobrą okazją ku temu jest 
procesja lub uroczystość I Komunii świę­
tej ! Procesje, uroczystości komunijne są na 
pewno wielką szansą, którą trzeba dobrze 
wykorzystać! Nie zatrzymujmy się na 
mieliźnie naszego człowieczeństwa, nie daj­
my się manipulować, nie osądzajmy i nie 
potępiajmy! Nie lękajcie się - któż z nas nie 
słyszał tych słów! Wypłyńcie na głębię.
16 czerwca wieczorem, spotykamy się na 
dorocznej pielgrzymce Polaków z Paryża 
i regionu paryskiego do bazyliki Sacre-Co­
eur na Montmartre. Czujemy istniejącą 
między nami solidarność, choć przecież po­
chodzimy z różnych rodzin, środowisk i 

regionów Polski, mamy różną pozycję 
społeczną, materialną, rodzinną. A tam, 
na szczycie Montmartre, w bazylice 
Sacre-Coeur jest tak cudownie, tacy po­
trafimy być dla siebie dobrzy, serdecz­
ni, jak na procesjach Bożego Ciała czy 
na uroczystościach komunijnych.
Boże Ciało jest apelem, jest krzykiem 
samego Boga do człowieka: - Ja Bóg, 
jestem Bogiem miłości. Bierzcie i jedz­
cie ten chleb, owoc pracy każdego czło­
wieka, a jest nim Moje Ciało... Bierzcie 
i pijcie, to jest Krew Moja, przelana za 
zbawienie świata! To prawda! Dla tych, 
którzy nie mają laski wiary, to puste sło­
wa, frazesy, ale dla człowieka wiary, dla 
poszukującego prawdy, to kolejna wiel­
ka szansa! Nie marnujmy jej i wołajmy:
- Chlebie życia, daj wiarę wątpiącym i 

niewierzącym, wzbudź głód prawdy i 
życia wiecznego! Chlebie życia, zjed­
nocz skłóconych i zwaśnionych, nie 
umiejących się pogodzić i przebaczyć! 
Chlebie życia, przebacz grzesznikom po­
kutującym i nawracającym się! Chlebie 
życia, daj zbawienie zmarłym, a nam 
nadzieję życia wiecznego!
Niech chleb zawsze nam smakuje, Ten 
codzienny i ten eucharystyczny!
Ojcom, w dniu ich święta dużo mądro­
ści i siły w zapewnianiu chleba codzien­
nego rodzinie.

Ks. Józef Wąchała S. Chr.
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Procesje i ich charakter
AC,. Tadeusz Domżał

Procesja w Uroczystość Bożego Ciała jest bez wątpienia tą najbardziej doniosłą 
pod wieloma względami. Jej okazałość wyraża się zarówno w liczbie uczestni­
ków, jak i w samej formie wynikającej z liturgicznego porządku. Właśnie w 
tym dniu wierni udają się w procesji do czterech ołtarzy, przygotowanych na to 
święto. W wielu parafiach zachował się zwyczaj codziennych procesji w oktawie 
Bożego Ciała znacznie mniej okazałych, bo w obrębie placu wokół kościoła.

P
atrząc na zabudowę murów otacza­
jących kościoły widzimy specjalnie 
przygotowane miejsca, w liczbie 
czterech, które służą jako ołtarze w cza­

sie procesji. Niektóre z nich są nawiąza­
niem do współczesnej formy ołtarza jako 
stołu eucharystii, inne (te starsze z XIX a 
nawet XVIII wieku) przypominają ka­
pliczki, jakby te z Chrystusem frasobli­
wym i znajdują się w samym murze. Czę­
sto w symbolice tych najnowszych ołta­
rzy, w obrębie placów przykościelnych z 
ostatniego stulecia (a zawłaszcza po 1980 
roku, kiedy to w Polsce na nowo ożyło 
budownictwo sakralne), widoczne są mo­
tywy Ewangelistów w nawiązaniu wła­
śnie do czytań kolejnych Ewangelii z uro­
czystości Bożego Ciała. W ołtarzach tych 
dominuje symbolika eucharystyczna: 
chleb, kielich, winogrona, hostia.
W wielu miastach, gdzie jest nawet kilka 
parafii istnieje tradycja, że sąsiadujące ze 
sobą terytorialnie wspólnoty urządzają 
wspólne procesje według wyznaczonej uli­
cami trasy. Niekiedy, w Uroczystość Bo­
żego Ciała są urządzane procesje central­
ne, które kończą się Mszą Świętą na wiel­
kich placach. W tym dniu do procesji 
włączają się przedstawiciele cechów rze­
mieślniczych i stowarzyszeń, niosąc swoje 
sztandary. Nie brakuje również sztanda­
rów i chorągwi patronów: strażaków (św. 
Florian), młodzieży (np. św. Jan Bosko 
czy św. Dominik Savio).
Oprócz procesji, w Uroczystość Bożego 
Ciała, równie okazała wydaje się być pro­
cesja rezurekcyjna, wyrażająca prawdę o 
zmartwychwstaniu Chrystusa. Procesja ta 
ma jednak inny charakter. Wierni ado­
rują Chrystusa w tajemnicy nadziei życia 
wiecznego, którą głosi Zmartwychwsta­
ły. Procesji w tym dniu towarzyszy fi­
gurka Chrystusa zmartwychwstałego, któ­
ra nawiązuje do zwycięstwa Jezusa nad 
śmiercią i grzechem.

P
pocesje to publiczna forma kultu. To­
warzyszą jej śpiewy, dźwięk dzwon­
ków, barwność feretronów i chorą­
gwi, a także zapach kadzidła i sypanie płat­

ków zebranych z różnych kwiatów. Na 
czas przemarszu procesji w dniu Bożego 
Ciała wierni wystawiają specjalne deko­
racje w oknach swoich domów. Są to 
obrazy Jezusa, Maryi, św. Rodziny, a tak­
że innych świętych związanych z osobi­
stym lub miejscowym kultem.
Na początku procesji zawsze jest krzyż, 
obok którego idą ministranci ze świeca­
mi, albo specjalnymi latarniami procesyj­
nymi. Za krzyżem ustawiają się chorą­
gwie, sztandary i feretrony, w dalszej ko­
lejności dziewczynki z różańcem proce­

syjnym, ministranci z dzwonkami, dziew­
czynki sypiące płatki kwiatów i ministrant 
z kadzielnicą idący przed baldachimem 
niesionym przez czterech mężczyn. Tuż 
przed baldachimem idą również kapłani i 
siostry zakonne. Pod baldachimem idzie 
kapłan z monstrancją. Taki jest zazwy­
czaj porządek procesji.

ą jednak procesje, które z racji cha­
rakteru mają nieco inny wyraz. W 
procesjach towarzyszących powita­

niu cny pożegnanig w czasie peregryna­
cji obrazu Matki Bożej nie używa się cho­

rągwi, sztandarów czy feretronów, aby 
wyeksponować to, co streszcza istotę 
zgromadzenia liturgicznego. Podobnie 
czyni się wówczas, gdy są przenoszone 
relikwie świętych. W nawiązaniu do pro­
cesji o charakterze eucharystycznym są i 
te, które mają wymowę nieco inną. Do 
takich należy banderia (przemarsz na wzór 
kawalerii) i kondukt pogrzebowy. Mimo, 
że ludzie idą procesjonalnie, to jednak 
tego rodzaju procesje mają swoje nazwy 
i są specjalnie kwalifikowane.
Nie można zapominać o procesji wpisa­
nej w liturgię Mszy Świętej, kiedy to dla 
podkreślenia wagi spotkania eucharystu- 
czego urządza się specjalne procesje z 
darami. Ich obraz w tej uroczystej for­
mie mogliśmy spotkać w czasie celebra­
cji papieskich, kiedy to przedstawiciele 
Kościoła lokalnego składali na ręce Ojca 
Świętego dary o charakterze liturgicznym. 
Nawiązaniem do tego rodzaju procesji z 
darami, tzn. o znaczeniu ofiarnym jest 
również kolekta, nazywana inaczej tacą, 
czyli zbiórka pieniężna na potrzeby Ko­
ścioła.
Przeżywając Uroczystość Bożego Ciała 
warto pamiętać, że tradycja zorganizowa­
nia procesji z Najświętszym Sakramen­
tem sięga XIII wieku. Po objawieniach, 
jakie miała św. Julianna z Cornillon pro­
cesje w tym dniu zaczęto obchodzić w die­
cezji Liege, w Belgii. Cieszyły się one 
wielkim uznaniem, a potem zaakcepto­
wał je papież Urban IV, wprowadzając 
Uroczystość ku czci Najświętszego Ciała 
i Krwi Pańskiej w całym Kościele po­
wszechnym.

□ Z wdzięcznością noszę w sercu przeży­
cia, jakie towarzyszyły mi podczas wizyty 
w Polsce - powiedział Benedykt XVI po 
polsku, podczas audiencji generalnej w 
Watykanie. Papież podsumował piel­
grzymkę do Polski i ponowił apel:- Nie­
chaj dzisiejsza ludzkość nie zapomina o 
Auschwitz i innych „fabrykach śmierci”, 
w których reżim nazistowski próbował 
wyeliminować Boga, by zająć Jego miej­
sce! „ Trwajcie mocni w wierze "- to prze­
słanie, które zostawiłem synom i córkom 
umiłowanej Polski zachęcając ich, aby 
kroczyli w wierności Chrystusowi i Kościo­
łowi. Aby nie brakowało w Europie i na 
świecie wkładu ich ewangelicznego świa­
dectwa. Wszyscy chrześcijanie muszą czuć 
się zaangażowani w dawanie tego świa­
dectwa, aby oszczędzić ludzkości trzecie­
go tysiąclecia takich straszliwych wyda­
rzeń, jakie miały miejsce w Auschwitz-Bir­
kenau.
□ Dużym powodzeniem cieszy się zbiór 
„Myśli duchowe” - Benedykta XVI, 
wydany przez Libreria Editrice Vatica- 
na. Książka, jak podkreśla wydawca, „za­
chęca czytelnika by zatrzymał się na chwi­
lę w ciągu dnia i oddal osobistej reflek­
sji”. Antologia zawiera 180 myśli Papie­
ża na rozmaite tematy, pochodzących z 
jego najnowszych wystąpień.
□ Ponad 5 tys. najmłodszych wzięło 
udział w 8 Pielgrzymce Podwórkowych 
Kółek Różańcowych Dzieci na Jasną 
Górę. Spotkanie odbywało się pod ha­
słem „Bóg jest miłością” i rozpoczęło 
wspólną modlitwą różańcową. Następnie 
miał miejsce koncert „Małego Chóru 
Wielkich Serc” z Łodzi oraz świadectwo 
spotkania założycielki PKRD - Madzi 
Buczek, z Benedyktem XVI. To błogo­
sławieństwo przywiezione z Łagiewnik 
przekazuję wszystkim dzieciom. Podczas 
spotkania z Ojcem Świętym zrozumiałam, 
że On liczy na nas i naszą modlitwę - po­
wiedziała.
□ Z apelem do księży współpracują­
cych ze służbami specjalnymi PRL, aby 
przyznali się do winy, zwróciła się w 
liście otwartym, grupa wiernych. Apel 
podpisało prawie 200 osób z różnych śro­
dowisk. Kolejne podpisy, za pośrednic­
twem portalu wiara.pl, wciąż docierają do 
inicjatorów akcji. Apelujemy o zmianę ję­
zyka, jakim mówi się o lustracji wśród 
duchownych i o stworzenie przestrzeni dla 
osób, które chciałyby się przyznać do 
współpracy ze służbami specjalnymi w 
dobie komunizmu. Jest to wielkie zadanie 
dla pasterzy Kościoła w Polsce. (...) To 
jest sprawa ludzkich sumień, sumień księ­
ży, którzy współpracowali, ale także świec­
kich, którzy o tym wiedzą i biskupów, któ­
rzy mają świadomość, że podlegają im 
kapłani o takiej przeszłości - mówi Maria 
Rogaczewska z Instytutu Socjologii UW, 
jedna z inicjatorek listu do kapłanów.
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* W Łodzi odbył się III Kongres Prawa i 
Sprawiedliwości. Lider PiS, Jarosław Ka­
czyński podkreślił m.in., że PiS nie jest 
partią „antyinteligencką”, jak zarzuca mu 
PO i SLD, ale chce odwoływać się do tej 
znaczącej części inteligencji, która nie słu­
żyła złym sprawom w dalszej i bliższej 
przeszłości i nie dała się kupić komuni­
stycznym władzom.
Na Kongresie, prezydent Lech Kaczyń­
ski oddał swą legitymację członkowską 
w symbolicznym geśCie, mającym pod­
kreślić, że jako prezydent chce być poli­
tykiem ponadpartyjnym.
* W Gdańsku, wskutek pożaru, poważ­
nym zniszczeniom uległ najstarszy w mie­
ście parafialny kościół św. Katarzyny. 
Władze miejskie zadeklarowały pomoc fi­
nansową, ogłoszono też publiczną zbiór­
kę pieniędzy na odbudowę świątyni.
* Wg sondaży, maleje poparcie społecz­
ne dla strajków lekarzy; większość ankie­
towanych jest im przeciwna; lekarze do­
magają się 30-procentowej podwyżki 
płac, nie podnoszą kwestii reform i pry­
watyzacji służby zdrowia.
* PiS proponuje surowe karanie chuliga­
nerii stadionowej, wzorem rozwiązań bry­
tyjskich.
* Nowy prezes państwowej telewizji - 
Bronisław Wildstein nadzorować będzie 
TVP 1, TVP 2, biuro programowe, Te­
lewizyjną Agencję Informacyjną, biuro 
prawne i biuro finansów. Koncentracja 
jego władzy, także nad olbrzymim budże­
tem TVP, jest więc wielka. Nie brak opi­
nii, że dziennikarstwo traci sprawnego i 
przenikliwego komentatora, nie zyskując 
równie sprawnego prezesa TVP.
* Ekonomiści potwierdzają prognozę pre­
miera Kazimierza Marcinkiewicza, że 
możliwy jest spadek bezrobocia, pod ko­
niec roku, z ok.19 do 16 proc. pod wa­
runkiem, że utrzyma się wysokie tempo 
wzrostu gospodarki.
* PiS złożył w Sejmie projekt ustawy, by 
z mocy prawa przekształcić tzw. lokator­
skie prawo spółdzielcze, w prawo wła­
snościowe.
* Na Powązkach pochowany został Kazi­
mierz Górski, wybitny trener piłkarski, 
współautor największych sukcesów kra­
jowego piłkarstwa.
* Ministerstwo Obrony Narodowej roz­
poczęło odbieranie emerytur b. oficerom 
komunistycznego aparatu represji; na ra­
zie odbierane są emerytury prześladow­
com żołnierzy Armii Krajowej okresu 
„stalinowskiego”, .
* Nowym ambasadorem Rosji w Polsce 
został 58-letni dyplomata Włodzimierz 
Grinin.
* Szef sejmowej komisji ds. służb spe­
cjalnych, Marek Biernacki poinformował, 
że obecny minister obrony narodowej Ra­
dosław Sikorski był w roku 1990 inwigi­

lowany przez wojskowe służby informa­
cyjne.
* Przed wrocławskim sądem rozpoczął się 
kontrowersyjny proces przeciwko polskie­
mu wydawcy „Mein Kampf”, któremu pro­
kuratura zarzuca „rozpowszechnianie utwo­
ru bez zezwolenia”. Hitler zmarł nie pozo­
stawiając spadkobierców.
* Górnicze związki zawodowe domagają 
się wypłaty 18-procentowej dywidendy z 
zysków państwowych spółek górniczych i 
grożą strajkami lub demonstracją w War­
szawie; lista przywilejów górniczych jest 
dłuższa.
* Od przyszłego roku, maturzyści będą 
mogli zdawać na maturze także religię, jako 
dowolnie wybrany przedmiot.
* W ramach walki z mafią paliwową i ko­
rupcją dokonano dalszych aresztowań, po­
śród poznańskich przedsiębiorców i urzęd­
ników Ministerstwa Finansów. Na razie 
ustalono, że Skarb Państwa stracił na ma­
fijnych oszustwach ok.l miliarda złotych.
* W mediach pojawiły się pogłoski, że fir­
my farmaceutyczne wspierają po cichu 
strajki lekarzy.
* Na 20-lecie istnienia Trybunału Konsty­
tucyjnego nie przybył prezydent, premier 
ani marszałek Sejmu. Prawica jest zdania, 
że Trybunał Konstytucyjny w obecnym 
składzie (wielu członków z nominacji post­
komunistycznej jeszcze lewicy) wydaje 
upolitycznione decyzje.
* Roman Kluska, wybitny polski przedsię­
biorca powiedział w wywiadzie prasowym, 
że „niepostrzeżenie dokonuje się restaura­
cja starego systemu w gospodarce, w któ­
rym urzędnik ma decydujący głos”.
* Jarosław Kaczyński, lider PiS, ujawnił 
prasie swą teczkę z aktami SB.
* Kardynał Stanisław Dziwisz zabronił ks. 
Tadeuszowi Isakowiczowi-Zaleskiemu, 
kapelanowi nowohuckiej „Solidarności”, 
ujawnienia informacji pozyskanych przez 
księdza w Instytucie Pamięci Narodowej i 
dalszych prac badawczych w archiwach.
* Sąd uniewinnił b. prezesa „Orlenu” - Mo­
drzejewskiego z zarzutu ujawniania pouf­
nych informacji giełdowych, pod jakim 
aresztowano go za rządów SLD.
* W dobie, niemal powszechnego dostępu 
do pornografii sąd w Lublinie skazał Łuka­
sza Wróbla za „wywołanie zgorszenia w 
miejscu publicznym”; „zgorszenie” to po­
legało na zaprezentowaniu fotografii po­
kazujących zabite, wskutek aborcji, nie na­
rodzone dzieci. Młodzież Wszechpolska 
demonstrowała przed gmachem sądu dla 
poparcia autora wystawy.
* Najniższe, od czasu powstania, notowa­
nia giełdowe ma spółka „Agora” wydająca 
m.in. „Gazetę Wyborczą”. W ub. roku kom­
pletną plajtą skończyła się próba wydawa­
nia przez spółkę nowej gazety - „Nowy 
Dzień”.
* Minister transportu zerwał umowę z pry­
watnym konsorcjum GTC, które chciało 
budować autostradę w cenie 7 min euro za 
kilometr; wg ekspertów bankowych UE 
ś'rednia cena 1 kilometra może wahać się 
w granicach 4,6 - 5,2 min euro.

(m.m.J

Ciąg dalszy ze str. 3

Gdzie nie dotknąć... 
potrzebna sanacja

Ten chory system opiera się na przymu­
sowym pośrednictwie państwa pomiędzy 
pacjentem a lekarzem (przymusowa 
składka, a więc podatek ubezpieczenia 
zdrowotnego). Biurokracja państwowa, 
jak to pośrednik, zainteresowana jest za­
tem maksymalizowaniem składki pobie­
ranej od podatnika, potencjalnego pacjen­
ta, a zarazem minimalizowaniem wydat­
ków, a więc płac dla lekarzy, pielęgnia­
rek, kosztów leczenia etc. Dopóki ten 
mechanizm nie ulegnie zasadniczej zmia­
nie, rosła będzie tylko ta „składka”... I 
taki jest w istocie sens dośC pozornej „re­
formy” min. Religi: „przymusowa skład­
ka” wzrosnąć ma do 10,5 procent wyna­
grodzenia, ale pokryje to tylko podwyż­
kę płac dla lekarzy.
Afera paliwowa trwała przez długie lata 
i przetrwała wiele rządów... Ciągnęła się 
równolegle z trwaniem układu „okrągłe­
go stołu". Ta dziwna bezradność kolej­
nych rządów wobec tak porażającego i 
oczywistego złodziejstwa skłania do py­
tania, chyba tylko retorycznego, czy 
przypadkiem bezkarność złodziei, chro­
niona tą „bezradnością” nie wpisuje się 
także w tę niepisaną, cichą zmowę dwóch 
lewic, „różowej” i „czerwonej”, uknutą 
przy „okrągłym stole”: „My nie rusza­
my waszych geszeftów, wy nie ruszacie 
naszych”? Trudno bowiem wyobrazić so­
bie, by tak wielkie złodziejstwo publicz­
nych pieniędzy, w dodatku „skarbo­
wych”, uchodziło uwadze polityków lub 
nie korzystało z ich dyskretnej ochrony. 
Tym bardziej trudno to sobie wyobra­
zić, że w tych latach byliśmy świadkami 
„uszczelniania” systemu podatkowego, 
ale uszczelniania w formach grotesko­
wych! I tu tkwi pewne podobieństwo do 
wszystkich dotychczasowych „napraw” 
systemu służby zdrowia. Bo urzędy skar­
bowe, w oparciu o celowo chyba nieja­
sne, niespójne, chorobliwie niejednokrot­
nie zmieniane i sprzeczne często prawo 
zyskały niemal nieograniczoną możli- 
wośC dowolnego interpretowania prze­
pisów podatkowych, co oznacza możli­
wość zniszczenia każdego przedsiębior­
cy, nawet najbardziej uczciwego, co do­
bitnie pokazał przykład Romana Kluski. 
Ale takich przykładów, mniej nagłoś'nio- 
nych, są w Polsce setki, o ile nie tysią­
ce... Urzędy Skarbowe stały się wygod­
nymi narzędziami niszczenia uczciwej 
przedsiębiorczości, na zamówienie czy to 
polityczne, czy inne. O dziwo, ta rozpa- 
sana inkwizycja fiskalna okazywała się 
całkiem bezradna wobec największych 
złodziei podatkowego grosza z branży 
paliwowej, chociaż o przekrętach w tej 
branży ćwierkały wszystkie wróble na 
dachach...
Ale i wszystkie wróble na dachach ćwier­
kają o tym, że w państwowej służbie 
zdrowia istnieje podział na lekarski
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„plebs” i lekarską „arystokrację”. Lekar­
ski plebs - to nisko opłacani, szeregowi 
lekarze, którzy jak najszybciej urywają się 
ze swej państwowej roboty i pędzą do spół­
dzielni lekarskich i dopiero tam zarabiają 
jakieś godziwe pieniądze, a „arystokracja” 
- to dyrektorzy i ordynatorzy, na statusie 
urzędników państwowych, którzy mogą 
swą władzę, poprzez łapówki, zamieniać 
na przywileje dla wybranych pacjentów, 
prywatne operacje na państwowym sprzę­
cie, krótsze kolejki do operacji etc. Z ja­
kiego by punktu widzenia nie patrzeć, 
państwowy system „opieki medycznej” też 
stał się w Polsce trwającą wciąż aferą.
W aferze paliwowej olbrzymią rolę odgry­
wali funkcjonariusze służb specjalnych, 
tkwiący korzeniami w komunistycznym 
jeszcze systemie. I to jest pewnie ta klam­
ra, spinająca ujawnioną niedawno aferę z 
„okrągłym stołem”, jego prawdziwymi 
beneficjentami i prawdziwym ośrodkiem 
władzy, rządzącym do niedawna Polską: 
Wojskowymi Służbami Specjalnymi, ko­
munistyczną skamienieliną w „demokra­
tycznej Polsce”.
Ale i w służbie zdrowia, przestępcy w bia­
łych kołnierzykach sprzedawali szpitalom 
za ciężkie miliony złotych sprzęt, za który 
potem płacić musiał zdumiony nieoczeki­
wanymi płatnościami budżet... Można się 
domyślać, że i oni umocowani byli we 
wszechwładnych i bezkarnych służbach. 
Tymczasem, na wołowej skórze nie spi­
sałby nazw firm, prowadzonych przez 
uczciwych polskich przedsiębiorców (w 
tym także prywatnych szpitali), którym or­
gana podatkowe przysparzały w tych 
wszystkich latach zgryzoty i siwizny, zbęd­
nej mitręgi a często i doprowadzały do plaj­
ty i bankructwa z byle jakiego powodu, z 
interesownej lub nieuzasadnionej podejrz­
liwości; często także z powodu bezpraw­
ności działania wobec podatników, która 
to bezprawność wychodziła na jaw dopie­
ro po wieloletnich, kosztownych proce­
sach, w trakcie których upadały dobre 
przedsiębiorstwa... Przybywało bezrobot­
nych...
W latach trwającej, gigantycznej afery pa­
liwowej i nieudanych, całkiem chybionych 
„napraw” służby zdrowia, Platforma Oby­
watelska była dwukrotnie przy władzy: raz, 
jako Kongres Liberalno-Demokratyczny, 
drugi raz, jako część Unii Wolności. Czy 
te środowiska mają więc moralne prawo 
pouczać dziś rządzącą koalicję, koalicję 
spodziewanego i realizowanego jednak 
przełomu, wzywać do „obywatelskiego 
nieposłuszeństwa” wobec tej koalicji, któ­
rej pozostawiły w spadku aferę o rozmia­
rach rocznego deficytu budżetowego pań­
stwa, nawarstwiony, zapiekły strup, czy 
może trup państwowej służby zdrowia i 
skandaliczny system podatkowy, odstrę­
czający od przedsiębiorczości?... A to prze­
cież tylko trzy problemy, które akurat strajk 
lekarzy i liczne aresztowania w minister­
stwie finansów wyniosły na pierwsze stro­
ny gazet.

Marian Misza (ski

* 55,5 proc. Czamogórców opowiedzia­
ło się w referendum za odłączeniem od 
Serbii. Zaraz potem, Czarnogóra prokla­
mowała niepodległość. Nowe państwo 
europejskie liczy 650 tys. mieszkańców.
* Powstał sojusz GUAM: Gruzji, Ukra­
iny, Azerbejdżanu i Mołdawii, postrze­
gany jako prozachodnia wewnętrzna 
przeciwwaga dla Wspólnoty Niepodle­
głych Państw.
* Kobiety wezmą, po raz pierwszy, udział 
w czerwcowych wyborach w Kuwejcie.
* Rząd włoski zapowiedział złagodzenie 
prawa dla emigrantów; nielegalnie pra­
cujący mają otrzymać prawo tymczaso­
wego pobytu.
* Amerykańska Izba Reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy o dalszym ogra­
niczeniu pomocy dla Palestyńczyków.
* Władze Izraela aresztowały Ibrahima 
Hamada, dowódcę zbrojnej formacji Ha- 
masu.
* W Soczi, szef Komisji Europejskiej i 
reprezentujący UE, kanclerz Austrii spo­
tkali się z prezydentem Putinem w spra­
wie energetycznej przyszłości Europy.
* Według raportu Pentagonu, Chiny in­
tensywnie rozwijają zbrojenia, w tym 
broń dalekiego zasięgu.
* Od marcowych wyborów nie ma na 
Ukrainie rządu.
* Za oszustwa inwestycyjno-księgowe, 
dwaj szefowie amerykańskiego giganta 
„Enron” skazani zostali na dożywocie.
* Kanclerz Niemiec, Angela Merkel opo­
wiedziała się za wpisaniem „korzeni 
chrześcijańskich Europy” do przyszłej 
konstytucji UE; sprawa konstytucji UE, 
wg szefów dyplomacji krajów członkow­
skich, „ma być rozwiązana za trzy lata”.
* Wojsko izraelskie zabiło jednego z do­
wódców Islamskiego Dżihadu.
* Na Jawie wystąpiło silne trzęsienie zie­
mi (ponad 6 st. w skali Richtera); są ty­
siące ofiar.
* W Iraku zginęli dwaj dziennikarze ame­
rykańskiej telewizji CBS.
* Konserwatysta Alvaro Uribe wygrał 
wybory prezydenckie w Kolumbii.
* Rząd Malezji oskarżył Zachód o presje 
na Iran przy jednoczesnej bierności wo­
bec uzbrojenia nuklearnego Izraela, za­
kłócającego równowagę na Bliskim 
Wschodzie.
* Rosyjska Duma rozpatrywała plan po­
nownego osadnictwa rosyjskiego na Sy­
berii.
* W związku z zamieszkami w Kabulu 
wprowadzono tam godzinę policyjną.
* Największy w Wielkiej Brytanii zwią­
zek zawodowy pracowników wyższych 
uczelni wezwał swoich członków do boj­
kotu naukowców izraelskich, którzy od­
mówią potępienia prześladowań Palestyń­
czyków na terenach okupowanych przez 
Izrael.

* Chiny i Indie nawiązały współpracę 
wojskową.
* Wg raportu ONZ, 38 milionów ludzi 
na świecie ma wirusa HIV.
* W Bułgarii ujawniono, że agentami 
komunistycznych służb byli m.in. dwaj 
wiceprzewodniczący parlamentu, lider 
jednej z partii i naczelny mufti.
* Wenezuela kupi od Rosji 30 tys. „ka­
łasznikowów”, ponadto Rosja wybu­
duje pod Caracas fabrykę tych karabinów.
* Wskutek skandalu, związanego z ko­
rupcją, upadł lewicowy rząd Litwy.
* W Niemczech, morderczyni ośmiorga 
dzieci skazana została na 15 lat więzie­
nia.
* Po raz pierwszy, Izrael weźmie udział 
we wspólnych manewrach z NATO.
* We Włoszech ujawniono, że nowa mi­
nister ds. rodziny jest lesbijką.
* Nowy prezydent Włoch, b. komunista 
Georgio Napolitano, jedną z pierwszych 
swych decyzji ułaskawił b. lewackiego 
terrorystę, zabójcę szefa mediolańskiej 
policji; kancelaria prezydenta przygoto­
wuje także akt ułaskawienia czołowego 
ideologa lewackiego terroryzmu, Adria­
no Sofriego.
* Wiele wskazuje na to, że z braku świe­
żych twarzy, Al Gore i Hilary Clinton 
będą ubiegać się o nominacje demokra­
tów w wyborach prezydenckich.
* Prezydent George Bush zaapelował o 
ustanowienie konstytucyjnego zakazu 
„małżeństw” homoseksualnych.
* Lewicowy przywódca Boliwii - Evo 
Morales rozpoczął rozdawanie chłopom 
państwowej ziemi, ale zapowiada także 
rozdawnictwo prywatnej - wielkich laty- 
fundystów.
* Wybory parlamentarne w Czechach 
wygrała nieznacznie partia liberalna - 
Obywatelska Partia Demokratyczna; stwo­
rzenie większościowej koalicji rządzącej 
będzie bardzo trudne.
* W Serbii zabity został kluczowy świa­
dek w sprawie zabójstwa premiera Zora­
na Dzindzicia.
* Rosja zbojkotowała szczyt krajów Mo­
rza Czarnego, poświęcony współpracy 
energetycznej i bezpieczeństwu regional­
nemu.
* Ponad pół miliona osób podpisało się 
pod internetową petycją w sprawie likwi­
dacji wyjazdowych sesji Parlamentu Eu­
ropejskiego w Strasburgu.
* W Gazie doszło do nowych walk mię­
dzy Fatah a Hamasem.
* „Przekazywanie życia staje się kwestią 
nauki i techników” - napisano w ogło­
szonym dokumencie Papieskiej Rady ds. 
Rodziny. Znajduje się w nim, m.in. kry­
tyka feminizmu. W dokumencie, zatytu­
łowanym „Rodzina i rozrodczość ludzka”, 
podpisanym przez przewodniczącego pa­
pieskiej rady kard. Trujillo podkreśla się, 
że „istota ludzka ma prawo być zrodzo­
na, a nie wyprodukowana w wyniku 
sztucznego procesu, lecz w akcie ludzkim, 
w pełnym tego słowa znaczeniu”.

(m.m. J
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L’arc en ciel d’Auschwitz

D
urant quatre jours, la Pologne a vécu des jours intenses avec la visite 
du pape Benoit XVI. Dans la communion de prières, les catholiques du 
monde entier se sont unis a cet evenement important. Et, durant ces 
jours, j’ai pense aux liens de notre diocese avec la Pologne: Montmo­
rency et son c im etière aux eoe tumbes pomneises, dnnt celle du celèbre poèee 

Cyprian Norwid, les Peres Pallotins d’Osny et les prêtres et religieuses polonais 
dans le Val d’Oise...
Ayant eu la grâce d’être pendant 40 heu­
res a Cracovie, a mon retour, je suis heu­
reux de témoigner des heures exception­
nelles que nous venons de vivre avec les 
cardinaux Lustiger, Ricard et Mgr Vingt 
Trois au nom de l’Eglise de France. En 
effet, comme vieil ami de la Pologne - 9 
voyages, dont le premier en 1987 pour la 
troisième visite de Jean Paul II et pour les 
JMJ de Czestochowa de 1991 - je tenais a 
etre present pour cette rencontre de la Po­
logne avec le nouveau pape. Me souve­
nant des sejours precedents, je voudrais 
tout d’abord souligner la qualite de l’ac­
cueil reeu dans ce pays. Une fois de plus, 
en cette circonstance, par l’accueil et les 
repas officiels, ainsi que l’hospitalite cha­
leureuse des sœurs franciscaines de Nô­
tre Dame des Sept Douleurs, j’ai ete emer- 
veille de l’amitie reeue la-bas.
Aussi, grace a cet accueil, des les premie­
res heures samedi apres midi, j’ai pu utili­
ser au mieux chaque instant. Ainsi, apres 
un bref passage au centre de presse empli 
de centaines de journalistes, je suis alle sur 
le fameux parc Błonie au centre de Craco­
vie, lieu traditionnel des rassemblements 
avec Jean Paul II. Deux temps forts avaient 

ete prevus en ce lieu : la rencontre avec 
les jeunes pour une veillee presidee par le 
pape et la messe pontificale qui a rassem­
ble... un million de fldeles le dimanche 
(comme pour la demiere messe avec Jean 
Paul II en août 2002).
Apres avoir remonte l’immense parc en 
voyant des milliers de jeunes, je suisenfin 
arrive sur le podium ou se deroulait deja 
les préparatifs de la Veillee. Puis, a l’heure 
prevue, Benoit XVI est arrive, acclame 
comme l’etait son predecesseur. Combien 

de jeunes de toute la Pologne etaient ras­
sembles autour du pape et des dizaines 
d’eveques? 500 000 ou 600.000! Impres­
sionnante foule, joyeuse, chantante, atten­
tive, priante rappelant celle de Longchamp 
en l997. Des JMJ polonaises! Comment 
réussir un tel rassemblement? En regar­
dant les groupes converger, il n’echappait

a personne que de nombreux pretres et 
religieuses, jeunes, les accompagnaient. 
Symbole de cette Eglise aux nombreuses 
vocations présentes a la fois auprès des 
familles et des jeunes. Et la communion 
entre le nouveau pape et ces jeunes se fit 
des les premiers instants avec l’acclama­
tion «Benedetto, Dieu t’a elu»... en ita­
lien !
Le dimanche matin, des 2 heures du ma­
tin, les foules convergeaient et participaient 
aux prieres de laudes et nombre de fldeles 
se confessaient en ce pelerinage papai. La 
messe commencee par le Gaude Mater 
Polonia, se deroula belle et fervente, avec 
une homelie très forte de Benoît XVI, par­
lant apres Jean Paul II de «Sa» ville de 
Cracovie. Depuis ce podium ou nous pou­
vions admirer le pape dans son recueille­
ment et sa joie interieure, nous contem­
plions cette Eglise de Pologne, fidele non 
seulement au pape polonais mais... au 
Christ.
Enfin, au terme du pelerinage du pape, tous 
avaient les yeux fixes sur Auschwitz-Bir­
kenau, puisque c’etait l’ultime etape, la 

plus attendue et la plus mediatisee. Ce lieu 
«d’horreur» pour reprendre l’expression 
de Benoit XVI, vivait un moment unique, 
par ce pape «fils du peuple allemand sur 
lequel un groupe de criminels a atteint le 
pouvoir». Dans un long silence, sous la 
pluie, Benoit XVI s’est avance devant les 
22 steles, s’arrêtant longuement devant 
chacune dans une demarche spirituelle 
bouleversante. Ceci, sous les yeux des juifs 
et chretiens rassemblés... et des cameras 
renvoyant cette image dans le monde en­
tier. Au moment ou il commeneait son dis­
cours tenant en un mot - reconciliation, 
apparaissait dans le ciel un magnifique arc 
en ciel, symbole de cette paix au temps de 
Noe et au seuil du troisieme millenaire.
Revenait a ma memoire un autre arc en 

ciel, celui de Denver (USA) pour les JMJ 
de l993 au temps de Jean Paul II. Alors, 
les l00.000 jeunes rassembles dans le Mile 
High Stadium avaient crie d’un seul cœur: 
«Rainbow».
Dans ce moment unique de l’histoire tous, 
saisis par l’emotion, voyaient dans cet arc 
en ciel le signe de cette reconciliation et 
de cette paix qu’apportait le successeur 
de Pierre par sa presence.
Sur les pas de Jean Paul II, «Soyez fort 
dans la foi». Tel etait le sens et le theme 
de ces journees de Benoit XVI en Polo­
gne. Par sa force interieure, son enseigne­
ment et son humilite, le pape a reussi ma­
gnifiquement. Beni soit Dieu... Benedetto!
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100 niezwykłych miejsc, postaci i Wydarzeń chrześcijaństwa

Hagia Sophia w Stambule (537 r.) Ufojciect Turek

W
brew obiegowej opinii, Rzym nie od razu wyrósł na stolicę s'wiata chrześcijańskiego. Niedługo po wydaniu edyktu 
tolerancyjnego w 313 roku, cesarz Konstantyn Wielki przeniósł stolicę do Bizancjum, późniejszego Konstantyno­
pola (Stambuł). Cesarskim dekretem nadano miastu miano Nowego Rzymu.

Fragment książki pt. Dzieła Boże, czyli 50 
niezwykłych miejsc, postaci i wydarzeń 
chrześcijaństwa, która ukaże się niebawem 
nakładem gdańskiego wydawnictwa Exter.

Na polecenie cesarza, w nowej stolicy zamieszkali rzymscy pa- 
trycjusze i wkrótce wszystko miało wyglądać tak jak niegdyś' w 
Rzymie. Wokół olbrzymiego placu zwanego Augusteion powstały 
najważniejsze budowle: gmach senatu, hippodrom, pałac cesar­
ski oraz kościół Hagia Sophia (Mądrości Bożej). Z Aten, Ro­
dos, Antiochii i Seleucji sprowadzono ogromną liczbę posągów 
antycznych. Gdy Europa pogrążyła się w chaosie, miasto nad 
Morzem Marmara pełniło aż do 1453 roku podwójną rolę: stoli­
cy chrześcijańskiego cesarstwa oraz spadkobiercy tradycji helle­
nistycznej. Z czasem jego pozycja systematycznie słabła. Krzy­
żowcy, którzy zdobyli i splądrowali Konstantynopol w 1204 
roku, obrabowali miasto z wielu cennych relikwii i zabytków, 
m. in. Mandalionu. Po zdobyciu Konstantynopola przez Tur­
ków, zniszczeniu uległy wspaniałe budowle wywodzące się z 
czasów Konstantyna. Do naszych czasów przetrwały jedynie nie­
liczne pozostałości.

ajważniejszym, zachowanym obiektem chrześcijańskiego 
Konstantynopola jest olbrzymia bazylika Hagia. Sophia,

wzniesiona w latach 532-537 na polecenie cesarza Justyniana I 
(527-565)1. Jest to pierwszy a zarazem największy i najdosko­
nalszy kościół wzniesiony w stylu bizantyjskim. Niemal cała 
konstrukcja służy jednemu zadaniu: ma wspierać olbrzymią cen-

niegdys' dodawać niezwykłego blasku.” (Jose Pijoan). Na wi­
dok ukończonego dzieła, cesarz Justynian miał wykrzyknąć sło­
wa: - „Salomonie, przewyższyłem cię!”, co oznaczało, że w 
jego przekonaniu bazylika Mądrości Bożej była wspanialsza od 
słynnej świątyni króla Salomona.
Według tradycji, plan i detale architektoniczne świątyni miał 
zasugerować samemu cesarzowi anioł. Jednakże, w rzeczywi­
stości główna zasługa przypadła dwóm budowniczym zaanga­
żowanym przez cesarza: Anthemiosowi z Tralles oraz Izydoro­
wi z Miłetu. Jak słusznie napisał kronikarz Prokopiusz z Ceza­
rei: - „Było dowodem boskiej opieki nad cesarzem, iż Bóg za-’ 
opatrzył go w ludzi, którzy mogli być tak użyteczni w realizacji 
jego planów, i musimy podziwiać mądrość cesarza, że umiał 
wybrać spoś'ród całej ludzkości tych, którzy najwłaściwsi byli 
do wykonywania najszlachetniejszego z jego dzieł.” Budowlę 
wzniesiono w ciągu niecałych sześciu lat. Nie mogło to nie po­
zostać bez wpływu na jakość wykonawstwa. W 558 roku w 
wyniku trzęsienia ziemi kopuła zawaliła się. Odbudowano ją w 
nieznacznie zmienionym kształcie.

azylika Mądrości Bożej przetrwała do naszych czasów dzię­
ki temu, że została przez Turków zamieniona na meczet.

Dobudowano do niej cztery wysokie minarety oraz liczne mau-
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tralną kopułę o średnicy 31 metrów, której kolista podstawa 
wpisana jest w wielki kwadrat. Bazylika nawiązuje kształtem do 
rzymskiego Panteonu, jednakże kopuła nie opiera się na gru­
bym murze rotundy, lecz jedynie na łukach, dwóch półkopułach 
i ogromnych przyporach. Dzięki nowemu rozwiązaniu: - „Wi­
dok wnętrza czaszy przekracza wszelkie oczekiwania, wzrok gubi 
się u góry w niezmierzonej przestrzeni. Nie jest to wrażenie 
spokoju i stabilności, jakie wywołuje Partenon, lecz czarodziej­
skiej równowagi, jak gdyby kopuła zwieszała się cudownym 
sposobem z nieba. Bogate, różnobarwne mozaiki musiały jej

zolea. Wnętrze przekształcono zgodnie z wzorcami sztuki is­
lamskiej. Zniszczono część dawnych fresków i mozaik. Chcąc 
przekonać się, jak mogło wyglądać pierwotne wnętrze bazyliki 
trzeba udać się do Rawenny, gdzie w kościołach San Vitale 
oraz Sant'Appollinare Nuovo szczęśliwie zachował się orygi­
nalny wystrój pochodzący z tego samego okresu panowania ce­
sarza Justyniana.

Literatura: +Sztuka świata, T.3,Warszawa, Arkady, 1993; +Robert Brow­
ning, Justynian i Teodora, Warszawa, PIW, 1977.
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LA PAGE DES FRANCOPHONES 
de Richard Zienkiewicz (riczienk@faposte.net)

B16, ENCORE
16 », c’est ainsi que Ton appelle main 
tenant familièrement le pape Benoît 
XVI, tout comme on disait « JP2 » 

pour Jean-Paul II. Cette familiarite - qui 
n’exclut pas un profond respect - est le si­
gne de la popularite du Saint Pere en Polo­
gne. Apres avoir plante le decor de sa visite 
la semaine derniere, je vous propose d’aller 
plus dans le detail cette semaine.

Tout comme Jean-Paul II n’était pas une su­
perstar, Benoit XVI n’est pas la nouvelle star 
qui doit se produire sur les plus grandes sce­
nes Du monde. Un pape est la pour expliquer 
la Parole De Dieu, pour nous faire partager le 
message de FEvangile. II doit parler sans con­
cession et montrer le chemin Du Christ. Les 
hommes sous toutes les latitudes ont besoin 
qu’on leur parle vrai, sans fioriture. C’est ce 
qu’a fait Jean-Paul II et c’est ce que continue 
de faire Benoit XVI. Des lors, il n’est pas Eton­
nant que la jeunesse, qui est A la recherche 
d’absolu, soit particuliérement réceptive A ce 
que Dit un homme beaucoup plus Age qu’elle 
mais qui ne cherche pas A faire exploser Faudi- 
mat ou a obtenir Des voix aux prochaines Elec­
tions. LibErE de ces contingences, le pape peut 
vraiment dire ce qu’il pense. Si 1’on y regArde 
De plus près, tout ce qu’a dit Benoit XVI en 
Pologne est très important autant pour les 
Polonais que pour les autres nations. C’est 
pour cette raison que son voyage, effectue 
sur les traces dè son prèDEcèsseur, n’a pas 
ètè qu’un simple voyage sentimentAl. Le pape 
a voulu prendre la mesure De la foi des habi­
tants de nótre pays Et la montrer en exemple 
aux autres peuples, afin de faire face au rela­
tivisme qui est dans Fair Du temps Du monde 
contemporain. Il a ègAlement redit des vèritès 
de base que d’Aventure on aurait pu oublier. 
Charite Bien ordonnée coMmenęAnt par soi- 
mème, comme le Dit le proverBe, Benoit XVI, 
A la cathédrale Saint-Jean a Varsovie, a tenu A 
mettre en gardę le clergé contrę toute dévia­
tion par rapport a la mission Des prêtres qui, 
agissant par Définition au nom Du Christ, « doi­
vent transMèttre au monde le témoignAge de 
F amour De Dieu ». Ils ne doivent pas négliger 
la prière en 1a considérant comme du temps 
perdu. Ils doivent se soucier des fidèles qui 
« Attendent des prêtres qu’ils soient Des spé­
cialistes de la rencontre de 1’homMè avec 
Dieu. On ne demandé pas au prêtre D’être un 
expert en économie, en construction ou en 
politique. On attend de lui qu’il soit un expert 
Dans la vie spirituelle. Soulignant le dynamis­
me de FEglise polonaise, il a dèMandê A ses 
prêtres qu’ils soient missionnaires dans tou­
tes les parties du monde. Devant le Conseil 
œcuménique polonais, en soulignant" les pro­
grès faits Depuis la visite De Jean-Paul II A 
Féglise luthérienne de la Trés-SAinte-Trinité A 
Varsovie, Benoit XVI a réaffirmé que « la prio­
rité de [son] Ministère sera le retour A Funitè

pleine et visible entre les chrétiens » et 
que celle-ci est exigée par « le Devoir 
de répondre a la volonté du Christ ». 
Sur la place Pilsudski a Varsovie, la oU 
Jean-Paul II en 1979 avait appelé FEs- 
prit De Dieu A venir renouveler la face 
de 1a terre, Benoit XVI a défini les trois 
dimensions la foi en relation avec la re­
connAissance De la vérité De Dieu, la 
consécration totale A Jésus dans 
Famour, et la vie dans le respect Des 
Commandements. La Tradition de 
FEglise s’est fondée sur la transmis­
sion et la fiDèlitè A FEvangile. II note 
toutefois que « comme dans les siècles 
passés, il y a aujourd’hui des person­
nes ou des milieux qui, s’éloignant De 
cette Tradition, voudraient falsifier la 
parole du Christ et retirer de FEvangile 
les vérités qu’ils considèrent trop in­
commodés pour 1’homme moderne ». 
C’est une mise en gardę contrę le rela­
tivisme auquel le pape appelle A s’op­
poser en empêchant De faire taire FEs- 
prit De Vérité : - « Je vous le demandé, 
cultivez ce riche hèritAge de la foi que 
les generations précédentes vous ont 
transmis, I’hèritage de la pensée et du 
ministère Du grand Polonais que fut le 
Pape Jean-Paul II ». Au cours de la ren­
contre avec les religieux, religieuses, 
sèMinaristes, représentants Des Mou­
vements et de la vie consAcrèe, A Częs­
tochowa, il a AffirMè que la foi mène A 
Dieu et a souligné le rôle De la Vierge 
Marie qui nous aide A Demeurer dans la 
foi. Nous devons La prendre pour mo­
dele car c’est Elle qui nous montre com­
ment Dieu est amour. La visite De Benoit 
XVI A Wadowice a été particulièrement 
éMouvante. Le pape a rappelé la foi et 
1a spirituAlitè de Jean-Paul II. II a évo­
qué le BAptème de son prédécesseur, 1a 
Basilique et la paroisse ou sa vie spiri­
tuelle s’est développée. II a voulu ainsi 
rendre grace A Dieu pour le pontificat 
du pape polonais. L’esplanade de Bło­
nie a Cracovie se prête A merveille aux 
grands rassemblements. Devant 1a jeu­
nesse enthousiaste, il a Défini ce qu’etait 
1a vie, une maison que l’on construit 
sur le roc pour qu’elle ait des fonde­

ments solides. Ce roc, c’est le Christ lui- 
même et c’est sur Lui et avec Lui qu’il 
faut construire : « Construire sur le Christ 
et avec le Christ, cela veut dire construire 
sur un fondéMent qui a pour nom amour 
crucifié. C’est construire avec Quelqu’un 
qui nous connait mieux que nous nous 
connaissons nous-memes (...), qui est 
toujours fidèle, meme si on lui refuse no­
tre fidélité (...), qui est constamment pen­
ché sur le cœur Blessé de 1’homme (...), 
qui tend les Bras Du haut de la croix (...). 
C’est enfin fonder tous ses propres dé­
sirs, regrets, rêves, ambitions et projets 
sur Sa volonté ». « Construire sur la pier­
re, c’est construire sur le Christ et avec le 
Christ qui est pierre. (...) C’est construi­
re sur Quelqu’un qui est rejeté (...). C’est 
avoir conscience qu’il peut y avoir des 
obstacles (...). C’est construire avec sa­
gesse. (...) C’est aussi construire sur Pier­
re et avec Pierre », ce qui veut direcqu’on 
ne peut pas opposer le Christ a FEglise. 
Dans ces conditions, la vie est solidement 
ancrée Dans la foi et on ne perd jamais 
espoir. Le lendemain, sur la même espla­
naDe, il a présiDE 1a messe au cours De 
laquelle il est revenu directèMent sur le su­
jet De sa visite en prèsentAnt les deux di­
mensions De la réalisation de la foi : « Croi­
re, c’est avant tout accepter comme véri­
té ce que notre esprit ne comprend pas 
totAlement » ; c’est aussi faire confiance 
au Christ : « Ce en quoi nous croyons est 
important, mais celui en qui nous croyons 
est encore plus important ». « Nous De­
vons être les témoins du Christ vivant dans 
FEglise et dans le cœur Des hommes ». 
Avec 1’Election de Jean-Paul II, nous dit 
Benoit XVI, 1a Pologne est devenue un lieu 
particulier de témoignage De la foi en Jé­
sus-Christ et les Polonais ont été « appe­
lés A présenter ce témoignage au monde 
entier. [Leur] vocation est toujours Actuel­
le, et Fest meme encore plus depuis la mort 
bénie du Serviteur De Dieu ». Le Saint Père 
a lancé aux Polonais : « Demeurez fermes 
Dans la foi ! Demeurez fermes Dans l’es­
poir ! Demeurez fermes Dans l’amour ! ». 
Benoit XVI a terminé son pèlerinAge en 
Pologne par 1a visite du camp D’Auschwitz 
qui a ètè suffisamment coMmentèe par 
tous les mèDias. Ce fut un acte courageux 
de la part D’un pape D’origine allemande 
qui a rappelé qu’en exterminant des êtres 
humains les criminels ont tenté de tuer 
Dieu. Pour terminer quelques chiffres du 
pèlerinage : trois cent mille fiDèles a Var­
sovie et a Jasna Góra, trente mille a Wa­
dowice, six cent mille jeunes a Cracovie, 
neuf cent mille fidèles le lenDemain A la 
messe, quatre cent mille lors de ses pas­
sages sur les routes, sans compter les Dix 
millions qui ont suivi la visite a la télévi­
sion. II n’y a pas lieu de s’étonner de 1a 
liesse des centaines De milliers De fidèles 
qui manifestent Bruyamment leur joie au 
pape car les psaumes eux-mêmes nous 
appellent A nous manifester De 1a sorte : 
« Poussez vers 1’Eternel des cris de joie, 
Vous tous, habitants De la terre ! Faites écla­
ter votre allégresse, et chantez ! » (Ps 98).
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Nowy kraj w Europie... 
Czarnogóra 

Anna Rzeczycka-Dyndat

P
p raz pierwszy od czasu rozpa­
du Czechosłowacji w 1993 roku, 
w Europie powstał nowy kraj. 
Była jugosłowiańska republika 
Czarnogóra, pgłoźo na nż górzystgóh 

południowych obszarach Półwyspu 
Bałkańskiego i licząca zaledwie 650 ty­
sięcy mieszkańców proklamowała swą 
niepodległość.

Pod&ooca

To kraj gęstych lasów i wspaniałych plaż, 
który po raz ostatni i jedyny w historii 
był niepodległym państwem w latach 
1878-1918 pod berłem poety-wojownika, 
króla Nikoli I Petrovića. Przez następnych 
87 lat Serbowie i Czarnogórcy byli oby­
watelami tego samego kraju. Po wojnie 
na Bałkanach, w 2003 roku, Czarnogóra 
utworzyła wraz z Serbią luźny związek 
dwóch republik. Unia Europejska przy­
znała jej wtedy prawo do przeprowadze­
nia po trzech latach referendum, mając na­
dzieję, że wspólne państwo Serbii i Czar­
nogóry będzie dobrze funkcjonowało i że 
obywatele wypowiedzą się za kontynu­
owaniem serbsko-czarnogórskiej wspól­
noty. Stało się jednak inaczej. Starania, 
by przekonać do ustępstw podzielone na 
dwa nieprzejednane obozy społeczeństwo 
Czarnogóry okazały się bezowocne. Pod­
czas gdy jedni czuli się etnicznymi Ser­
bami, drudzy powoływali się na naród 
czarnogórski, którego niepodległość pań­
stwową uznał już raz, w 1878 r. Kongres 
Berliński. Referendum, które odbyło się 
21 maja br. rozłam ten potwierdziło. Za 
niepodległością Czarnogóry głosowało 
55,5 procent uczestników referendum, 
minimalna liczba głosów wymagana do 
podjęcia decyzji o niepodległości przez 
Unię Europejską została ustalona na po­
ziomie 55 procent.
4 czerwca 2006 roku, po uroczystym pro­
klamowaniu niepodległości, nad parla­
mentem w Podgoricy zawisła czerwona 
flaga ze złotym, dwugłowym orłem; ty­
siące osób zebranych na ulicach nowej, 
europejskiej stolicy cieszyły się potem do 
późnej nocy przy muzyce i sztucznych 
ogniach. Uroczysta sesja parlamentu zo­
stała zbojkotowana przez przedstawicieli 
partii, które były przeciwko zerwaniu 
związku z Serbią.

Dokończenie na str. 16

■ ako prowincjonalny Polak, który najbardziej kocha polską
I wieś, polską ziemię, polskie lasy jakich nie ma nigdzie, chciał- 

• J bym aby dziś, kiedy nam tymczasem nikt nie zagraża, nasze 
sfosunki z innymi nacjami były normalne, naturalne, a w naszym 

życiu publicznym dominowały sprawy krajowe, a nie zagraniczne.

Niestety Polska leży niemal w Środku 
Europy i to nie tylko w sensie geograficz­
nym, i od wpływów tego kontynentu na 
naszą ekonomię, kulturę i wiarę nie uciek- 
niemy. Europa od nas również nie uciek- 
nie, choćby pod Bałtykiem kilka rurocią­
gów wybudowała.

N
aprawdę nie wiem jednak, komu w 
ostatnich latach zależy na tym, aby 
nasz wpływ na Europę, czy to mentalny, 
czy religijny, pomniejszać. Rosji na pew­

no, ale czy tylko jej? Nie wiem, kto w trak­
cie pielgrzymki do Polski naszego wiel­
kiego przyjaciela papieża Benedykta XVI, 
zapłacił chuliganowi - idiocie, aby napadł 
na naczelnego rabina polskich Żydów Mi­
chaela Schudricha i wywołał skandal pod­
rywający morale naszego narodu. Komuś 
rzeczywiście zależy na tym, nie sądzę wca­
le, że Żydom, aby Polska uchodziła w 
oczach całego świata za kraj antysemicki, 
której naród od dawien dawna pala żądzą 
nienawiści do Judajczyków. Jest to oczy­
wiście kompletna bzdura, powielana nie­
stety w świecie przez wielu ludzi, którzy 
Polaków zupełnie nie znają. Niedawno, 
jedna z popularnych europejskich pisarek 
obwieściła w poważnym dzienniku, że 
Polacy mają do Żydów tak samo wrogi 
stosunek jak Palestyńczycy. A liczni, za­
graniczni korespondenci nieustannie do­
noszą z Polski swym odbiorcom, że obec­
na ekipa rządząca naszym Krajem, na cze­
le z prezydentem Lechem Kaczyńskim i 
jego bratem Jarosławem - liderem partii 
Prawo i Sprawiedliwość, to nacjonaliści i 
antysemici, ponieważ weszli w koalicję z 
Samoobroną i LPR-em. A wydawać by się 
mogło, że współczesne media, w samo­
obronie przed konkurencją, automatycz­
nie eliminują ze swych szpalt publicystów 
intelektualnie ograniczonych. Tymczasem 
dziennikarze o szerokich horyzontach po­
winni wiedzieć, że Polska jest obecnie je­
dynym krajem w Europie, gdzie premier 
rządu Kazimierz Marcinkiewicz, w mo­
mencie tworzenia gabinetu przed ośmio­
ma miesiącami, dwa najważniejsze mini­
sterstwa w Państwie, resort spraw we­
wnętrznych i resort spraw zagranicznych, 
powierzył obywatelom polskim pochodze­
nia żydowskiego: Ludwikowi Dornowi i 
Stefanowi Mellerowi... Szefem telewizji 
publicznej też niedawno został mianowa­
ny świetny dziennikarz i patriota polski o 
żydowskim rodowodzie - Bronisław Wild­
stein.

O
czywiście, ludzie niechętni Polsce, a 
takich nie brakuje, mogą to sobie wy­
tłumaczyć i w ten sposób, że przywódcy 
rządzących w koalicji partii, ażeby zdo­

być alibi w oczach światowej opinii pu­
blicznej dla swych antysemickich fobii, ob­

sadzają najważniejsze stanowiska w kra­
ju Polakami pochodzenia żydowskiego, 
w sposób wyrafinowany i cynicznie.
Oto proszę, kim jest Stefan Meller, który 
pełnił przez siedem miesięcy z nadania 
premiera Marcinkiewicza 
stanowisko ministra 
spraw zagranicznych. Jest 
synem komunisty pocho­
dzenia żydowskiego, uro­
dzonym we Francji w 
1942 roku, w dwa lata po 
zakończeniu wojny przy­
jeżdża do Polski wraz z ojcem, który za 
rządów Bieruta robi karierę w MSZ. Ste­
fan Meller jak dorośnie i skończy studia 
na Uniwersytecie Warszawskim idzie do­
kładnie w ślady ojca i również zaczyna 
się interesować i zajmować czynnie poli­
tyką zagraniczną. W 1992 roku, po zmia­
nie ustroju politycznego w Polsce, mło­
dy człowiek z rekomendacji Bronisława 
Geremka dostaje wysoki urząd w MSZ. 
W 1996 roku, minister spraw zagranicz­
nych - Dariusz Rosati mianuje go amba­
sadorem w Paryżu. W roku 2002 zostaje 
z kolei ambasadorem w Rosji. Na margi­
nesie warto wspomnieć, że jego syn Mar­
cin Meller nie poszedł w ślady ojca; jest 
redaktorem naczelnym polskiego wyda­
nia Playboya.
Kim jest Ludwik Dorn, pełniący wzoro­
wo, z dużym uznaniem większości Pola­

ków funkcję ministra 
spraw wewnętrznych i ad­
ministracji? Jest synem 
Henryka Dorna, pocho­
dzącego z bogatej żydow­
skiej rodziny. Prawie od 
dziecka działał w opozy­
cji antykomunistycznej.

W stanie wojennym, Ludwika Dorna 
ukrywała rodzina endecka Staniszkisów. 
Jako student fascynował się Miłoszem, 
Gombrowiczem, „Kulturą” paryską. Był 
przez pewien czas członkiem drużyny 
harcerskiej, w której rolę instruktora peł­
nił m.in. Antoni Maciarewicz.
Jeśli te trzy ważne nominacje: Mellera, 
Dorna i Wildsteina, dowodzą, że Polska 
pod rządami neonarodowej i neoendec- 

*kiej koalicji rządowej 
* ewoluuje w kierunku na-

£3 to nie poradzę. A swoją 
drogą dziwny ten świat, w R którym media w tak na­
tarczywy sposób mieszają 

inteligentnym ludziom w głowach. 
Ostrzegam Was moi drodzy Czytelnicy, 
nie dajcie się okłamywać samozwańczym 
autorytetom.
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Paweł OsikoWski

Gdzie ci ojcowie, prawdziwi tacy...

W
szystkie znaki w „postępowej” telewizji i takiejż prasie, ale co gor­
sze i w prawodawstwie poszczególnych europejskich krajów wska­
zują na to, iż tradycyjna cywilizacja Starego Kontynentu, taka z 
tatą, mamą i rodziną znalazła się, w dużej mierze na własne żąda­
nie samych zainteresowanych, w całkowitej d e^^en:s^w^ie, żc^łiy nie pir^viedzieć uwią- 

dzie starczym aldo nawet zaniku biologicznym.

Jednym z kamieni węgielnych kształto­
wania współczesnego oblicza Europy stał 
się bowiem samounicestwiający ją pro­
ceder usilnego przedefiniowywania 
wszelkich podstawowych pojęć i warto­
ści, które niemal od zarania dziejów sta­
nowiły o egzystencji i tożsamości czło­
wieka w tej szerokości geograficznej i... 
w tutejszej kulturze.
Rzecz jasna, nie miejsce tu najakis' trak­
tat filozoficzny w tej materii, ale można 
jednak, o choćby z okazji Dnia Ojca, po­
kusić się o pewną niewielką denuncja­
cję. Bo oczywiście, o takich sztandaro­
wych „osiągnięciach” w dziedzinie mo­
delowania etosu człowieka Europy XXI 
wieku, jak eutanazja czy aborcja wszy­
scy wiedzą i nie robi to już na nikim 
żadnego wrażenia. Stały się one niemal 
że obowiązującą normą, a w każdym ra­
zie, stosowanym doś'ć powszechnie pra­
wem.

FIłrawo, może pozostawmy przezornie na 
boku, bo wolność jeszcze mi miła, ale 

porozmawiajmy o poczciwej, zaścianko­
wej... „normie”. Pojęciu, które wyznaw­
ców wszechograniczającej nas zewsząd to­
lerancji przyprawia o wysypkę i skargi do 
międzynarodowego trybunału w Hadze. 
Otóż to, czy słyszał ktoś z Państwa ostat­
nio, takie właśnie brzydkie, faszyzujące 
prawie i zagrażające wszechwolności po­
jęcie? No nie, bez żartów! Norma, oparta 
pewnie jeszcze o kryterium jakiejś' staty­
stycznej większości czy praw naturalnych?! 
W europejskich demokracjach, gdzie więk­
szość ma zawsze rację, i decyduje co czarne 
a co białe, co złe a co zupełnie dozwolone, 
nie ma miejsca na jakąś' tam „normę” i inne 
fobie. No chyba, że za normę przyjmiemy 
wszystko, co tylko przyjdzie do głowy naj­
bardziej nawet chorej i patologicznej wy­
obraźni. Tyle, że takiej też już nie ma, bo 
wszystko jest do przyjęcia i zastosowania,

tylko... inaczej, taka widać norma!
Na potwierdzenie tej oczywistości widocz­
nej gołym okiem, posłużmy się jeszcze in­
nym przykładem pojęcia, które straciło ja­
kikolwiek sens, bo wiązało się z minioną 
epoką stosunków: społecznych, heterosek­
sualnych i międzyludzkich. Ot: „Pan 
domu”, albo „Pani domu”, żeby ktoś' mnie 
nie posądził o hołdowanie przesądom i nie 
zachowywanie parytetów czy inne zgor­
szenie. No nie, nie będę nawet analizował 
tej mieszczańskiej śmieszności, każdy prze­
cież widzi jej niestosowność w nowocze­
snym świecie - takich „ryb” to nie ma.
Mógłbym jeszcze o polityce, prawdzie, co 
ponoć wyzwala i aksamitnej lustracji na­
wet, ale tak w gruncie rzeczy, to od po­
czątku chodzi mi o wartośC dużo bardziej 
zasadniczą dla ludzkości, a przez to zagro­
żoną w Europie wyginięciem. Otóż oba­
wiam się, że naszemu światu grozi zanik 
patriarchatu. No, zaskoczyłem Cię, Drogi 
Czytelniku, bo pewnie nawet nie pamię­
tasz takiego staroświeckiego słowa bez żad­
nej - dla Ciebie - konotacji. Tymczasem 
przedefiniowanie takiego pojęcia jak „oj­
ciec rodziny”, pozbawienie go specyficz­
nej tożsamości osobowościowej i społecz­
nej, odrębnej roli w rodzinie, w wycho­
waniu dzieci, skutkuje już dzisiaj coraz po­
wszechniejszym indyferentyzmem, a to 
prowadzi wprost do pozbawienia człowie­
czeństwa jego istoty, a przynajmniej jej 
połowy. Europa staje się półsierotą... bez 
ojcostwa.

IMMM *

1
4 kwietnia dr. w Aleksandrii, na północy Egiptu, podczas piąt­

kowych nabożeństw w trzech koptyjskich świątyniach, uzbro­
jeni w noże napastnicy zaatakowali wiernych, zabijając 78- 

letniego mężczyzne i raniąc kilkanaścir innych i^«sć^C>.

W proteś'cie przeciwko agresji, setki chrze­
ścijan zebrały się przed trzema kościoła­
mi, w których doszło do aktów przemo­
cy. Następnego dnia, podczas pogrzebu 
mężczyzny zabitego w kośCiele świętego 
Jerzego, doszło do zamieszek. 25-letni mu­
zułmanin został zabity, 20 innych osób zo­
stało rannych, podpalono wiele samocho­
dów. Do rozproszenia tłumu policja uży­
ła gazów łzawiących. Aresztowano co 
najmniej 15 osób. Według Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Egiptu, niepokoje 
zostały wywołane przez „fanatyków”, któ­
rym „udało się nakłonić innych ludzi” do 
udziału w zajściach. Wśród zatrzymanych 
znaleźli się zarówno muzułmanie, jak i 
Koptowie. Zdaniem koptyjskiego intelek­
tualisty - Milada Hanna, inspiratorem ata­
ków na kośCioły chrześcijańskie w Egip­
cie była jedna z islamskich grup terrory­
stycznych. Koptom, stanowiącym 10 pro­
cent ponad 70-milionowej ludności Egip­
tu, coraz trudnej wierzyć w uspakajające 
zapewnienia prezydenta Hosni Moubara- 
ka twierdzącego, że „Egipt jest modelem 
jedności narodowej i tplerancji religijnej”. 
Sytuacja chrześcijan żyjących w krajach, 
gdzie większość stanowią muzułmanie: 
Egipcie, Pakistanie, Iraku, Syrii, Libanie,

Turcji czy Iranie, staje się coraz trudniej­
sza. Coraz częśCiej są oni obiektem prze­
śladowań i tak, jak w wypadku Aleksan­
drii, śmiertelnych agresji. W Iraku, 700 
tys. chrześcijan reprezentuje zaledwie 3 
proc. ludnośCi. W ostatnich wyborach do 
Zgromadzenia Narodowego udział wzięli 
tylko nieliczni, reszta sterroryzowana groź­
bami, prześladowaniami i zastraszaniem 
wolała nie pokazywać się w biurach wy­
borczych. W rezultacie, do Parlamentu 
weszło, zamiast 12, tylko 6 posłów chrze­
ścijańskich. Chrześcijanie iraccy, coraz 
częściej postrzegani są jako wyznawcy tej 
samej religii, co amerykańskie siły oku­
pacyjne. Fundamentalizm islamski prowa­
dzi propagandę, której celem jest zrady- 
kalizowanie mas na rzecz szariatu. Przed­
stawiciele innych wyznań spychani są na 
margines, życie w rodzinnym kraju staje 
się nie do zniesienia. Jedynym wyjściem 
jest emigracja do Stanów Zjednoczonych 
i do Europy. Chrześcijanie, których obec­
ność na ziemiach dzisiejszego Iraku sięga 
II i III wieku i którzy przeżyli tam wiele 
historycznych zmian i wstrząsów, maso­
wo opuszczają rodzinne strony.
Dramatyczna jest także sytuacja chrześci­
jan na ziemiach palestyńskich. ChrześCi-

janie byli bardzo zaangażowani w polity­
kę ugrupowania Fatah i klęska wyborcza 
tej frakcji stała się także ich przegraną. 
Yasser Arafat, który umieszczał chrześci­
jan na kluczowych stanowiskach w kraju, 
wiedział jak korzystać z ich talentów i 
cenił ich poś'rednictwo w stosunkach z 
Unią Europejską i Stanami Zjednoczony­
mi. Po objęciu władzy przez Hamas, zwią­
zek palestyńskich chrześcijan z Zachodem 
został zerwany.
Wielka tragedia chrześcijańskich Kościo­
łów Wschodu polega nie tylko na kon­
frontacji z coraz bardziej agresywną formą 
islamu, ale także na tym, że ich los wła­
ściwie nie interesuje ludzi na Zachodzie. 
Ci ostatni nie czują żadnej solidarności ze 
swymi braćmi w wierze na Bliskim 
Wschodzie. Często, po prostu dlatego, że 
nie wiedzą, iż gdzieś daleko, w krajach, 
w których mówi się po arabsku i gdzie 
obowiązuje wschodnia obyczajowość żyją 
ludzie wyznający tę samą religię co oni i 
kierujący się w życiu tymi samymi war­
tościami.
Być może, przy okazji 150-lecia stowa­
rzyszenia „Dzieło Orientu” i przybycia do 
Paryża 12 patriarchów i szefów KośCio­
łów wschodnich (17 maja przyjęci oni 
zostali przez prezydenta Jacques’a Chira­
ca), więcej się będzie mówiło o 10 milio­
nach chrześCijan skupionych w 21 kato­
lickich KośCiołach Wschodu, a także o 
tym, że są oni swoistym pomostem po­
między światem muzułmańskim a chrze­
ścijańskim.
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Od 1992 roku redaguje Zbięnieu/ A. Judycki
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POLSKA
□ Pod redakcją profesorów - Henryka 
Kocója i Marka Śzczerbińskiego, przy­
gotowywana jest publikacja książkowa: 
„Dziennikarstwo i polityka”, tom stu­
diów dedykowany pamięci redaktora 
Bolesława Wierzbiańskiego (1915­
2003) z USA. Redaktorzy zapraszają hi­
storyków, politologów i prasoznawców 
do napisania rozpraw z zakresu: Polska 
w świecie - przeszłość i współczesność; 
wybrane problemy dziejów Polonii i 
najnowszej emigracji; dziennikarze i 
prasa polska na obczyźnie. Szczegóło­
we informacje pod adresem: Stowarzy­
szenie Naukowe „Polska w świecie”, ul. 
Estkowskiego 12, 66-400 Gorzów 
Wlkp; e-mail: Polska-w-Swiecie@op.pl
□ Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”
w Warszawie, jak co roku, organizuje 
obozy i kolonie letnie dla dzieci i mło­
dzieży polonijnej, zapewniając wysoki 
standard, bogaty program turystyczno- 
krajoznawczy, a także naukę języka pol­
skiego. Między innymi, organizatorzy 
zapraszają na: 1. Obóz w Plotkach pod 
nazwą „Z historią na ty, czyli szlakiem 
piastowskim”. 2. Kolonie w Pięknej 
Górze pod hasłem „Szlakiem mazurskich 
jezior”. 3. Obóz górsko-turystyczny w 
Zakopanem. 4. Obóz rekreacyjno-spor­
towy w Bukowinie Tatrzańskiej. 5. Ko­
lonie rekreacyjno-oświatowe w Łebie 
pod hasłem „Tajniki języka i kultury 
polskiej”. Szczegółowe informacje na 
stronie internetowej: www. polonia-pol- 
ska.pl
□ W związku z obchodami 1000 rocz­
nicy przybycia na Święty Krzyż pierw­
szych mnichów, Powiat Kielecki oraz 
władze samorządowe Województwa 
Świętokrzyskiego, Miasta Kielce, Gmi­
ny Nowa Śłupia i Gminy Bieliny uczest­
niczą w realizacji „Kampanii promocyj­
nej - Świętokrzyskie Milenium”. Przed­
sięwzięcie to zakłada realizację w latach 
2005-06 wielu zadań, ukierunkowanych 
na popularyzację Ziemi Świętokrzyskiej 
oraz uczynienie ze Świętego Krzyża cen­
trum turystycznego dla gości krajowych 
i zagranicznych, z zachowaniem sakral­
nego charakteru obiektu klasztornego. 
Jedną z pierwszych imprez kulturalnych 
odbywających się w związku z kampa­
nią był zorganizowany 29 kwietnia 20Q6 
r„ na Świętym Krzyżu, „Jarmark Świę­
tokrzyski”. Celem głównym imprezy ple­
nerowej było zaprezentowanie szerokiej 
publiczności atmosfery średniowiecz­
nych jarmarków, pokazów teatru ulicz­
nego, walk rycerskich, propozycja wy­
słuchania koncertu muzyki średniowiecz­
nej. Pokazom towarzyszyły prezentacje 
ofert gospodarstw agroturystycznych, 
producentów rękodzieła oraz stoiska ze 
specjałami kuchni regionalnej.

□ Czerwiec 2006 r. obfituje w wydarze­
nia religijne i kulturalne. l0 i 11 czerwca 
br„ w klasztorze na Świętym Krzyżu od­
były się główne uroczystości sakralne, upa­
miętniające milenium monastyczne. 11 
czerwca, w wielkiej pielgrzymce wiernych 
na Święty Krzyż wzięli udział parafianie 
diecezji kieleckiej, radomskiej i sandomier­
skiej oraz wierni z wielu zakątków kraju i 
z zagranicy. Uroczystym Mszom Świętym 
przewodniczył o.Teodor Jochem - prowin­
cjał Misjonarzy Oblatów Maryi Niepoka­
lanej oraz Kardynał Peter Erdó - Prymas 
Węgier. Charakter obchodów milenijnych 
podkreślały koncerty: „Missa solemnis San- 
domiriensis - Błogosławienie czystego ser­
ca” oraz „Missa solemnis E-mol” - W. A. 
Mozarta, w wykonaniu muzyków Filhar­
monii Świętokrzyskiej oraz Filharmonii 
Śląskiej.

Od wielu stuleci, klasztor na Świętym 
Krzyżu towarzyszy polskim dziejom jako 
ośrodek kultu religijnego, rozbudzając 
poczucie więzi Polaków, patriotyzm, pro-

mieniujący wiedzą, 
wnosząc wkład do 
kultury narodowej. 
Od dawien dawna 
zdążały tu rzesze 
pielgrzymów, by 
pokłonić się reli­
kwiom t Drzewa 
Krzyża Świętego. 
Nie znane są do­
kładne daty po­
wstania benedyk­
tyńskiego opactwa. 
Nauka mówi, że 
nastąpiło to w la­
tach trzydziestych 
XII wieku, ale le­
genda podaje, że 
być może już w 
początkach XI wie­

ku na szczycie Łyśca pojawili się pierwsi 
„czarni” mnisi, którzy wiedli pustelne życie 
krzewiąc wśród ludzi nową wiarę. Świę­
tokrzyskie Milenium nawiązuje do tamtych 
czasów, w których zostały zapisane pierw­
sze karty polskiej tradycji benedyktyńskiej. 
[Józef Siwek].

WIELKA BRYTANIA
□ W Wielkiej Brytanii uroczyście obcho­
dzono jubileusz 60 rocznicy powstania Sto­
warzyszenia Polskich Kombatantów.
□ W niedzielę 4 czerwca, na uroczystości 
Zesłania Ducha Świętego, w posiadłości 
księży Marianów w Fawley Court odbył 
się największy doroczny Zjazd Polonii. 
Uroczystą Mszę św. odprawiono w inten­
cji beatyfikacji Jana Pawła II. W progra­
mie zjazdu było m.in.: zwiedzanie muzeum 
prowadzonego przez marianów, loteria 
oraz liczne atrakcje dla dzieci i młodzieży 
polonijnej.

NIEMCY
□ Doroczną Nagrodę Polsko-Niemiecką - 
za zasługi w rozwoju przyjacielskich sto­
sunków polsko-niemieckich otrzymał w 
Berlinie abp Alfons Nossol, ordynariusz 
opolski.

LITWA
□ W Wilnie miały miejsce Dni Polskich 
Miast, reprezentowane przez współpracu­
jące od lat ze stolicą Litwy: Warszawę, 
Gdańsk, Łódź i Kraków. Na obszerny pro­
gram obchodów zaprzyjaźnionych miast 
złożyły się: koncerty muzyki wędrowne­
go karylionu; tradycyjnej muzyki polskiej; 
dawnych pieśni ludowych i tańców, Festi­
wal Filmów Polskich, oraz wiele wystaw, 
m.in. „Papież Jan Paweł II” czy „Gdańsk 
na starych pocztówkach”.
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Rafał Ryszka

Gwarancja umowy wynajmu mieszkania
TB Moj znajomy wynajmuje mieszkania i poprosił mnie, żebym był gwarantem jego umowy wynajmu. 
IjmM^t^wi mi, że jest to zwykła f ormalność i nic mnie to nie będzie kosztowało. Ja jednak do końca nie 

-Ł rJjjestem przekonany czy tak jest naprawdę. Proszę o odpowiedź, z czym wiąże się zobowiązanie do bycia 
gwarantem przy wynajmowaniu mieszkania i w jakiej formie powinno być zawarte takie zobowiązanie.

Ftn

ł

f

Przyjmując na siebie rolę gwaranta umowy wynajmu mieszka­
nia we Francji zobowiązujemy się do uiszczenia płatności oso­
by, na rzecz której podjęliśmy się tego zobowiązania, jeśli dana 
osoba nie jest w stanie sama uiścić wymaganych opłat. Wyraże­
nie zgody na zostanie gwarantem umowy wynajmu mieszkania 
nie stanowi zwykłego wyrażenia woli, lecz jest umową prawną, 
której konsekwencje mogą okazać się później poważne dla oso­
by będącej gwarantem.
Przed podpisaniem należy dokładnie się zapoznać z dokumen­
tem (acte de caution) dotyczącym kau­
cji. W praktyce dokument ten jest pod­
pisywany pomiędzy właścicielem wy­
najmującym mieszkanie, a osobą zo­
bowiązującą się do gwarancji. Najczę­
ściej zawarty jest on w formie załącz­
nika do umowy. W niektórych przy­
padkach, może on być również zawar­
ty w formie aktu notarialnego. W każ­
dym przypadku gwarant powinien do­
magać się dla siebie jednego z egzem­
plarzy acte de caution, jak również eg­
zemplarza umowy najmu.
W acte de caution powinna być okre­
ślona kwota czynszu i warunki doty­
czące jego podwyższania. Gwarant 
określa kwotę maksymalną, na którą 
składają się kwota podstawowa za 
czynsz, odsetki i inne koszty. Wszel­
kie długi przekraczające tę kwotę nie 
będą pokrywane przez gwaranta. Ozna­
cza to, że jeśli dług najemcy w stosun­
ku do właściciela mieszkania przekro­
czy tę kwotę, ten drugi nie będzie mógł 
dochodzić od gwaranta różnicy pomię­
dzy długiem a określoną kwotą mak­
symalną. Jeśli w acte de caution nie 
zostanie określona kwota maksymalna, 
odpowiedzialność gwaranta za długi 
wynajmującego jest znacznie szersza. Każdego roku, wynajmu­
jący jest zobowiązany poinformować gwaranta o sytuacji na­
jemcy. W przypadku braku takiej informacji gwarant nie jest 
zobowiązany do płacenia kosztów dodatkowych.
Acte de caution powinien zawierać formułę stwierdzającą ja­
sno, że gwarant jest świadom swojego zobowiązania, jak rów­
nież napisany odręcznie artykuł 22-1 ustawy z 6 lipca 1989 (Lor­
sque le cautionnement d’obligations résultant d’un contrat de 
location conclu en application du present titre ne comporte au­
cune indication de duree ou lorsque la duree du cautionnement 
est stipulee indeterminee, la caution peut le resilier unilaterale- 
ment. La résiliation prend effet au terme du contrat de location, 
qu'il s’agisse du contrat initial ou d’un contrat reconduit ou 
renouvelé, au cours duquel le bailleur reçoit notification de la 
résiliation).
Można podjąć się bycia gwarantem na czas określony lub czas 
nieokreślony. W pierwszym przypadku elementem rozwiązują­
cym odpowiedzialność gwaranta może być, np. upływ czasu, 
bądź też zaistnienie jakiegoś' stanu faktycznego, np. rozwód 
małżonków itp. Jeśli umowa najmu trwa po upływie okresu na 
jaki zostało określone-zobowiązanie, gwarant nie ponosi odpo­
wiedzialności za długi powstałe po upływie tego okresu. Jeśli 
zobowiązanie zostanie zawarte na czas nieokreślony lub jeśli 
czas jego trwania nie zostanie sprecyzowany, gwarant może

fot. At. Pasławska

wycofać się ze zobowiązania w każdej chwili, jednakże jego 
odpowiedzialność wygaśnie dopiero w chwili upływu okresu na 
jaki została zawarta umowa najmu mieszkania. Gwarant będzie 
więc ponosił odpowiedzialność za długi powstałe do chwili wy­
gaśnięcia umowy najmu. Aby uniknąć nieporozumień zaleca 
się poinformować wynajmującego o decyzji zrezygnowania z 
bycia gwarantem w formie listu poleconego z potwierdzeniem 
odbioru. Jeśli gwarant nie wyraził woli rozwiązania act de cau­
tion przed upływem okresu, na jaki została zawarta umowa naj­

mu i ta została automatycznie odnowio­
na, ponosi on odpowiedzialność za długi 
najemcy do chwili wygaśnięcia odno­
wionej umowy.
Jeśli wierzyciel osoby, dla której gwa­
rant podjął zobowiązanie zajmuje się 
zawodowo wynajmowaniem mieszkań 
ma on obowiązek poinformować gwa­
ranta o braku płatności w przeciągu 
miesiąca. W przypadku, gdy wynajmu­
jący zwrócił się z poleceniem płatności 
do najemcy, ma on 15 dni na poinfor­
mowanie o tym gwaranta. Jeśli tego nie 
uczyni, gwarant nie jest zobowiązany 
do zapłaty odsetek za opóźnienie. 
Gwarancja wnoszona do umowy o na­
jem obejmuje wszelkie dobra gwaran­
ta, jego dochody, jak również nierucho­
mości. Wierzyciel najemcy może do­
chodzić zapłaty należnej kwoty z cało­
ści lub części źródeł finansowych gwa­
ranta (oprócz kwoty minimalnej rów­
nej RM1). Jeśli gwarant zawarł małżeń­
stwo bez określenia umowy o rozdziel­
ności majątków i jeśli małżonek wyra­
zi zgodę w momencie zawierania gwa­
rancji, osoba wynajmująca występują­
ca w charakterze wierzyciela może do­
chodzić swoich należności ze wspólnych 

dóbr małżeńskich. Jeśli współmałżonek nie wyrazi takiej zgody 
w momencie zawierania umowy, wierzyciel może dochodzić 
swojej należności jedynie z dóbr osobistych gwaranta.
Jeśli gwarant nie jest w stanie wywiązać się ze swoich zobowią­
zań w stosunku do wierzyciela może on zwrócić się do sądu o 
odroczenie płatności lub do departamentalnej komisji ds. zadłu­
żenia o rozpatrzenie sprawy.
Zobowiązanie gwaranta kończy się w momencie: upływu okre­
su na jaki zobowiązanie zostało zawarte; upływu umowy o na­
jem mieszkania (wcześniej należy uprzedzić wynajmującego o 
rezygnacji z bycia gwarantem); w przypadku spłacenia wszyst­
kich długów przez dłużnika głównego (najemcę); w przypadku 
śmierci najemcy i wygaśnięcia umowy; w przypadku śmierci 
gwaranta pod warunkiem, że klauzula taka została zawarta w 
umowie, jeśli nie określono tego w acte de caution zobowiąza­
nie przechodzi na spadkobierców gwaranta.
Jeśli nie chcemy podejmować się roli gwaranta, najemca może 
zwrócić się o pomoc do Loca-pass du 1 % logement, bądź do 
Fonds de Solidarité Logement du departement. Są to organiza­
cje, które przyjmują rolę gwaranta w umowach wynajmu miesz­
kań. Loca pass może również wpłacić wymaganą przez wynaj­
mującego od najemcy kwotę kaucji, którą najemca może póź­
niej spłacać w nieoprocentowanych ratach.
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Krzyżówka o małżeństwie 
- proponuje Maria Pawłowska -

Poziomo: A-1. Gęsta trawa; A-10. Miasto w płd. Włoszech; C-7. 
Miano w rozgrywce brydżowej; D-1. Prowadzenie nieregularnego 
ognia; D-9. Rozsądek; F-1. Mały, zielony płaz; F-11. Rzadkie egzem­
plarze; H-1. Obszary równinne z bujną roślinnością; H-11. Osąd; J-1. 
Małe świni; J-9. Pisarz; K-7. Składany wachlarz japoński; M-1. Wieś 
nad Sanem z zaporą wodną; M-10. Apel do społeczeństwa.
Pionowo: 1-A. Dawniej, opłata za przejazd; 1-J. Zwierzę domowe; 
2-D. Sędzia dający sygnał do rozpoczęcia biegu; 3-A. Wprawienie w 
ruch przedmiotu; 3-J. Założyciel znanej fabryki samochodów; 4-D. 
“Znaleziony w Saragossie”; 5-A. Pospolite drzewo półkuli płn.; 5-J. 
Rosyjskie imię męskie; 7-B. Nasyp; 7-J. zwierzę pociągowe; 9-B. 
Przodek bydła domowego; 9-J. Przebiegłe zwierzę; 11-A. Tempera­
tura poniżej zera; 11-J. Lepra; 12-D. Ferie; 13-A. Wydzielona grupa 
drużyn sportowych; 13-J. Sieć luksusowych hoteli; 14-D. Opieczona 
bułka; 15-A. Krzew z rodziny różowatych; 15-J. Miasto słynnych sa­
mowarów.

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 27, utworzą 
rozwiązanie. Życzymy powodzenia! (Redakcja)

24 czerwca 2006 r., 50. rocznicę 
święceń kapłańskich obchodzi:

KS. STANISŁAW JURKOWSKI sac
Z tej szczególnej okazji

Rektor PMK we Francji ks. inf. Stanislaw Jeż 
i Redakcja „ćjosu Katolickiego" 

składają Czcigodnemu Jubilatowi życzenia 
obfitych łask Bożych i wszelkiej pomyślności.

* Polka, lat 46, od 20 lat w Paryżu, 
wykształcenie średnie, bezdzietna, sympatyczna 

z powodu wypadków losowych samotna 
szuka bratniej duszy wśród Rodaków. 

Listy proszę kierować na adres Redakcji dla Małgorzaty.

* DO WYNAJĘCIA NA WAKACJE * 
LAZUROWE WYBRZEZE - NICEA - 

kawalerka 35 m2 przy morzu,
kuchnia, łazienka, TV Polonia, TV Trwam, Polsat 

15 lipca - 15 września: 50 euro dziennie za 3 osoby.
Tel/fax: 04 93 83 54 91; 06 74 30 09 81 (Adam).

Szkoła Polska przy Parafii Podwyższenia Krzyża Św. 
w Dammarie les Lys

rozpoczęła zapisy na rok szkolny 2006/2007
Zajęcia odbywają się w każdą sobotę od godz.1445 do 1900 
(katecheza, język polski, w starszych klasach historia i geo­
grafia).
Uczniowie regularnie piszą «prace kontrolne na odległość», 
które następnie są wysyłane do Warszawy.
Rok szkolny kończy się egzaminem, dzięki któremu dzieci 
otrzymują polskie świadectwa państwowe.
Nowy rok szkolny rozpocznie się w sobotę 9 września o g. 1500, 
w sali parafialnej przy polskim kościele Podwyższenia Krzyża 
Św. (81, rue Adrien Chatelain, 77190 Dammarie les Lys).
Od września dzieci będą się uczyć w klasach: I, II, III, IV, V 
i VI szkoły podstawowej oraz w klasie „0” i w przedszkolu.

Informacje i zapisy:
tel. 01 64 23 63 81 (do 31 lipca i od 28 sierpnia); 
tel. 01 60 74 02 54 (do 14 lipca i od 24 sierpnia).

POSZUKUJEMY FACHOWCÓW
DO RÓŻNORAKICH PRAC BUDOWLANYCH 

TEL. 06 83 46 35 79.

Zespół Szkół przy Ambasadzie Polskiej w Paryżu
od 4 maja do 29 czerwca

prowadzi zapisy uczniów na rok szkolny 2006/2007
do Szkoły Polskiej

przy 15, rue Lamande oraz jej oddziałów i filii.
Szczegółowe informacje w sekretariacie szkoły: 

15, rue Lamande, 75017 Paris
Tel.: 01 42 28 66 38 fax: 01 42 28 63 82.

LEKARZ PIERWSZEGO KONTAKTU 
(dyplomowany na Fakultecie Bichat - Université Paris VII) 

mówiący po polsku

DOCTEUR BORIS GORETZKY
Medecine generale et maladies des enfants

88, rue Augustę Delaune (M ° Louis Aragon) 
94800 VILLEJUIF

TEL. Ol 46 78 77 80 Cena konsultacji: 25 euro

Zarząd Koła Związku Kombatantów i Rezerwistów 
w Troyes

ZAPRASZA WSZYSTKICH RODAKÓW, 

którym leży na sercu potrzeba oddania hołdu 
polskim żołnierzom poległym na polach Szampanii 

w obydwu wojnach światowych - za wolność Polski - 

na doroczną pielgrzymkę na cmentarz wojskowy

w Auberive k/Remis w dniu 2 lipca br.(2.07.06)
Program:

10h30 - złożenie wieńców i kwiatów przed pomnikiem; 
Msza św. celebrowana przez kapelana Związku, 

Ks. Wiesława Gronowicza.
Po uroczystościach i ceremoniach religijnych - 

wspólny obiad w Auberive.
Za Zarząd Zutiązku 

Stefan Grądzik - prezes
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N
ie słabnie krytyka pod adresem PiS a także rządu Kazi­
mierza Marcinkiewicza ze strony prasy lewicowej i libe­
ralnej. Czy jest ona uzasadniona, czy ma racjonalne pod­
stawy, czy też jest jedynie kierowana strachem i wrogoś'cią wo­

bec wizji IV Rzeczpospolitej? Odpowiedź na to pytanie znajdu­
jemy częściowo w wypowiedzi premiera K. Marcinkiewicza dla 
„Gazety Polskiej” (31 maja):
Dziś widzę sprawę jeszcze dobitniej, 
niż widziałem jesienią - PO pozo­
rowała rozmowy koalicyjne. Przy­
puszczam, iż już po przegranej w 
wyborach parlamentarnych, politycy 
Platformy postanowili, że będą w 
opozycji. W mojej ocenie decyzję 
taką podjął Tusk. Wybory prezydenc­
kie umocniły jeszcze tę strategię.
Pewne resorty wymagają wzmocnie­
nia kadrowego, inne polity cznego, 
w niektórych przypadkach do kie­
rownictwa ministerstw wejdą oso­
by, które zagwarantują lepszą pra­
cę koalicji... Od początku mówili­
śmy, że będziemy dokonywali zmian na podstawie pracy rad 
nadzorczych i zarządów. Spółek jest ogrom, więc zmiany nastę­
pują sukcesywnie. Radykalne i szybkie działania podejmowali­
śmy tylko tam, gdzie musieliśmy... Gaz., najtrudniejszy element 
polityki bezpieczeństwa energetycznego, w 70 proc. kupowany 
jest przez Polskę z zewnątrz i to wyłącznie ze Wschodu. Udało 
nam się już dziś zmienić podejście PGNiG do krajowych zaso­
bów tego surowca. Chcemy, by pełniły one rolę naturalnego 
magazynu gazu, którego potencjał, w razie takiej konieczności, 
będzie można szybko wykorzystywać. Przez ostatnie cztery lata 
nie zrobiono zupełnie nic w tej sprawie. Tymczasem w naszym 
kraju są spore złoża gazu; te znane dziś wystarczą na kilkadzie­
siąt lat wydobywania... Budowa gazoportu zakończy się za oko­
ło cztery lata. Ewentualna budowa gazociągu dostarczającego 
surowiec z Norwegii potrwa nie krócej niż trzy lata. Co oznacza, 
Że do końca kadencji tego parlamentu dostawy gazu do Polski 
zostaną zdywersyfikowane...
Spokojnie, ale systematycznie wymieniamy dyplomatów, rezy­
gnujemy z ludzi, co do których nie możemy mieć zaufania, oraz 
z osób niekompetentnych. Odwołanych zostało już kilkunastu am­
basadorów. Reformujemy strukturę resortu....
Nie spodziewałem się, że Polska była tak źle zarządzana. Podam 
tylko kilka przykładów: fatalna, za droga obsługa długu zagra­
nicznego, czasami wręcz kuriozalna komunikacja z Unią Euro­
pejską, chore ułożenie administracji państwa, która zdaje się 
nie służyć krajowi, a jedynie pracować dla samej siebie, i nie- 
nowoczesność; lepiej oceniałem stan państwa, zanim zostałem 
premierem.

Dokończenie ze str. 10-11

Czarnogóra
Mimo zaproszenia, nie przybył też żaden z głównych serbskich 
przywódców państwowych.
Nowe państwo na Bałkanach nie będzie miało łatwego życia. 
Jest jednym z najbiedniejszych regionów b. Jugosławii, stawia 
na swe turystyczne atrakcje i liczy na pomoc UE, ale będzie mu- 
siało bardzo się starać o utrzymanie ekonomicznej równowagi.
Wraz z proklamowaniem przez parlament, w Podgoricy, nie­
podległości Czarnogóry, nastąpił ostateczny rozpad Jugosławii. 
Proces ten trwał od początku lat 9O-ych XX w. Pozostałe cztery 
republiki związkowe:*Słowenia, Chorwacja, Macedonia oraz 
Bośnia i Hercegowina utworzyły niezależne państwa. Marzenie 
o „wielkiej Serbii”, w imię którego tyle tysięcy ludzi straciło 
życie, zostało pogrzebane. Unia Europejska, która przez lata

N
a kongresie Prawa i Sprawiedliwości niemało uwagi po­
święcono stanowi finansów państwa. Tym samym od­
parte zostały zarzuty opozycji o braku dbałości PiS o 
sprawy gospodarcze i ekonomiczne kraju. Reforma finansów 

publicznych i zmiany podatkowe to szansa dla Polski - stwier­
dziła na kongresie, wicepremier Zyta Gilowska.
W „Ekonomii - Rynku” (5 czerwca) czytamy:
Odmrożenie progów podatkowych i kwoty wolnej od podatku 
oraz wprowadzenie ulg prorodzinnych ma doprowadzić w 2009 
roku do obiecanych wyborcom przez PiS dwóch stawek podat­
kowych - 18 i 32 proc. Gilowska odpierała zarzuty, że polska 
gospodarka jest w kryzysie. Takie stwierdzenia uznała za schizo­
freniczne. Wyjaśniła jednak, że nasz kraj boryka się cały czas z 
problemami. Oto niektóre z nich: zmonopolizowana struktura, 
gospodarcza, najwyższe w UE bezrobocie, najniższy wskaźnik 
aktywności gospodarczej ludności, niski przyrost naturalny oraz 
wysoki, państwowy dług publiczny. Premier powiedział, że wzrost 
gospodarczy jest trwały i silny. Jego filary to: konsumpcja na­
pędzana przez wyższe płace, rosnące inwestycje i wciąż duży eks­
port, któremu nie szkodzi mocny, w opinii premiera, zloty. Pre­
mier dodał, że rozwój gospodarczy sprzyja podejmowanym przez 
jego rząd działaniom. Są to m.in. program dożywiania dzieci, 
becikowe, przedłużenie o dwa tygodnie urlopów macierzyńskich, 
zwiększenie wynagrodzeń oraz emerytur i rent.

P
olska służba zdrowia przeżywa kryzys, który obecnie się 
zaostrzył. Leczenie w Polsce odbywa się, w wielu przy­
padkach, jak przed dziesięcioleciami. Polskie szpitale 
mieszczą się w stuletnich budynkach:, które nie spełniają żad­

nych norm - alarmuje Ministerstwo Zdrowia. Co dziesiąty bu­
dynek powstał przed I wojną światową. Sytuacja jest na tyle 
katastrofalna, że wielu szpitalom grozi zamknięcie. Jeszcze po­
ważniejszym problemem są trudności w przeprowadzeniu nie­
zbędnych reform. „Rzeczpospolita” (ó czerwca) pisze:
W wielu miastach szpital jest największym pracodawcą:. Tam, 
przeciwko likwidacji placówki protestują i pracownicy, i samo­
rządowcy nawet wtedy, jeśli nie jest on niezbędny dla pacjen­
tów. Mamy zbyt dużo miejsc, w których wykonuje się doraźne 
zabiegi, a za mało takich, w których można opiekować się ob­
łożnie chorymi lub ludźmi starymi. Są szpitale położone blisko 
siebie, które kupiły drogie urządzenia, a teraz wykorzystują je 
zaledwie w 30 procentach, bo na. lokalne potrzeby sprzętu jest 
za dużo. W Polsce, na 10 tysięcy mieszkańców przypada 51 miejsc 
w szpitalach, w których wykonuje się zabiegi interwencyjne (tzw. 
krótkoterminowe). W Szwecji czy w Stanach Zjednoczonych ta­
kich miejsc jest dwa razy mniej.
Minister Zbigniew Religa przygotował plan reform w służbie 
zdrowia, który zakłada, że na kontrakt z Narodowym Funduszem 
Zdrowia (czyli na finanse państwowe) mogą liczyć jedynie te 
szpitale, które spełniają określone normy (odpowiednia liczba 
operacji, odpowiedni stan budynków, sytuacja finansowa - dłu­
gi spowodowane niewłaściwym zarządzaniem wyłączają szpital 
z możliwości korzystania z pomocy państwa). Polskie szpitalnic­
two znalazło się nad przepaścią. Lekarze, jeśli tylko mają okazję 
przechodzą do szpitali prywatnych lub wyjeżdżają za granicę.

obawiała się, że tendencje niepodległościowe Czarnogórców 
mogą spowodować zamieszki w regionie, a także secesję Koso­
wa, w końcu musiała zgodzić się na podział. Dla zwolenników 
niepodległości, dodatkowym argumentem za oderwaniem ich 
republiki od Serbii były kary, które spadały na nią za nie wyda­
wanie Trybunałowi w Hadze byłego dowódcy Serbów bośniac­
kich, gen. Mladicia, oskarżonego o zbrodnie wojenne w czasie 
konfliktu na Bałkanach. Zawieszenie, w maju br. rozmów ak­
cesyjnych z federacją Serbii i Czarnogóry było im bardzo na 
rękę. Niepodległa Czarnogóra ma teraz nadzieję, że Unia wzno­
wi z nią rozmowy. „Perspektywa unijna jest dla Czarnogóry 
otwarta” - oświadczył komisarz UE ds. rozszerzenia - Olli Rehn 
podkreślając, że perspektywa europejska jest otwarta również 
dla Serbii, jeśli spełni ona warunki, które stawia Bruksela.

Anna RzeczyckaDyndat
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Pielgrzymka szlakiem wiary, po śladach Narodu Wybranego i Chrystusa Pana 
- Egipt i Ziemia Święta

Z Nazaret do Betlejem

P
l^iłni najgłębszych przeżyć tajemnicy miłości Boga ku 
nam, objawionej w Chrystusie Ukrzyżowanym i Zmar 
twychwstałym, w kolejnych dniach pielgrzymowania 
nawiedziliśmy miejsca uświęcone życie.m i działalzośaią Zba­

wiciela, od Zmartwychwstania aż po ostatnią podróż do Je­
rozolimy oraz od Zmartwychwstania do Wniebowstąpienia.

Trzeba nadmienić, iż nasz pielgrzymi szlak wiodący siadami 
życia Zbawiciela poza Jerozolimą, przemierzyliśmy w ciągu 
trzech dni, bez zachowania kolejności chronologicznej. Jednak 
w tej relacji wydaje się być pożyteczne następstwo miejsc i zda­
rzeń, pozwalające przeżywać kolejne akty „Dzieła Odkupienia” 
człowieka.
Zacznijmy więc od Nazaretu. Równo sześ'ć lat temu, pielgrzy­
mował tutaj Jan Paweł II. Cóż za szczęście - dzisiaj 25 marca, 
w uroczystość Zwiastowania, w tej maleńkiej miejscowości ga­
lilejskiej, nawiedzamy Bazylikę Zwiastowania, zbudowaną nad 

grotą przyle­
gającą do 
domu Maryi. 
To Sanktu­
arium składa 
się z kościoła 
dolnego z 
Grotą Zwia­
stowania, oraz 
górnego, po­
święconego 
Maryi, Matce 
Słowa, które 
stało się Cia­
łem. W cen­
trum groty 

znajduje 
się ołtarz z 
jasnego 
marmuru, 
na którym 
umieszczo­
ny jest na­
pis „Hic 
V e r b u m 
Caro fac­
tum est”, a 
poniżej 
mi ej see 
szczegól­
nej czci, 
gdzie poca­
łunkiem na klęczkach i my dziękowaliśmy za Wcielenie Syna 
Bożego. Odmówiliśmy tutaj modlitwę Anioł Pański, ze wzru­
szeniem przeżywając scenę Zwiastowania. Patrząc na surowość 
i ubóstwo tej dolnej części Sanktuarium Nazaretańskiego od­
najdywaliśmy cichość, pokorę i posłuszeństwo Maryi, która za­
wierzywszy Bogu wypowiedziała swe całkowite oddanie „Niech 
mi się stanie według słowa Twego” (Łk 1,38). Nawiedziliśmy 
również koś'ciół górny, pięknie przystrojony wieloma wizerun­
kami Maryi z różnych krajów (jest też ceramiczny obraz MB 
Częstochowskiej), mający być hymnem na cześć Bożej Rodzi­
cielki.
Jakże wymowne są: sklepienie dolnego kościoła w kształcie 
gwiazdy z ośmiobocznym otworem, a nad kościołem górnym 
ogromna kopuła w kształcie odwróconego kielicha kwiatu lilii. W' przyległym koś'ciele Św. Jozefa Żywiciela sprawo­

waliśmy Eucharystię, dziękując Bogu za Wcielenia 
Zbawiciela. Pamiętając, iż tutaj, najprawdopodobniej 

był dom Józefa, że tutaj’Jezus przeżył swe dzieciństwo i mło­
dość, modliliśmy się serdecznie za wszystkie rodziny o miłoś'ć 
w nich i świętoś'ć, przez przyczynę Świętej Rodziny z Nazaretu. 
Dziękowaliśmy za nasze rodziny, za Kochanych Rodziców i Ro­
dzeństwo. Naszą modlitwą stały się wypowiedziane tutaj słowa 
Papieża Jana Pawła II - ...zgromadziliśmy się tu, w Nazarecie, 
aby uczcić wielką tajemnicę, która tutaj dokonała się dwa tysią­
ce lat temu. Ewangelista Łukasz, w jasny sposób umieszcza to 
wydarzenie w czasie i w przestrzeni. W Nazarecie, gdzie Jezus 
„ czynił postępy w mądrości, w latach i w łasce u Boga i u łu­
dzi” (Łk2, 52) proszę Świętą Rodzinę, aby natchnęła wszystkich 
chrześcijan do obrony rodziny przeciwko wielorakim zagroże­
niom, które godzą w jej naturę, trwałość i posłannictwo... W 
tym roku łaski od Pana proszę Maryję aby nas nauczyła drogi 
pokornego i radosnego posłuszeństwa Ewangelii, w służbie na­
szym braciom i siostrom., bez czynienia wyjątków i bez uprze­
dzeń. O Matko Słowa Wcielonego, racz nie gardzić moją mo­
dlitwą, ale usłysz ją łaskawie i wysłuchaj Amen... (Homilia, 
Nazaret 25.03.2000.).

Z
 wielką radością zwiedziliśmy w Ain Karem, Sanktuarium 
Nawiedzenia Św. Elżbiety przez Maryję (Łk 1,39 - 56), 
wzniesione na miejscu winnicy, w której według tradycji 
Elżbieta pozostawała w ukryciu oczekując rozwiązania. Na jego 

frontonie, cudna 
mozaika przed­
stawiająca Ma­
ryję, wędrującą 
przez Góry 
Judzkie do swej 
krewnej Elżbie­
ty. W dolnej 
Świątyni, na 
ścianach i na 
sklepieniu kryp­
ty znajdują się 
trzy freski: po 
lewej- Zacha­
riasz, po prawej 
Św. Elżbieta 
uciekająca z 
małym Janem 
Chrzcicielem 
przed żołnierza­
mi Heroda, zaś 
w centrum, po­
witalny uścisk

(C.D.N.)

Maryi z Elżbietą. 
Tutaj odczytaliś'my z 
Ewangelii opis Na­
wiedzenia, po czym 
odś'piewaliś'my Ma- 
gnifikat i w skupie­
niu przeszliśmy do 
górnego kościoła, 
którego wystrój „wy­
śpiewuje chwałę Ma­
ryi” w malowidłach 
sławiących Jej tytuły 
- Matki Kościoła, 
Bogurodzicy, 
Ucieczki Grzesz­
nych, Pośredniczki 
Łask, Wspomożenia 
Wiernych i Niepoka­
lanego Poczęcia.

Ks. Stanisłaut Jemioło
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Rektor Polskiej Misji Katolickiej we Francji 
Ks. Infułat Stanisław Jeż, 

pracownicy Sekretariatu PMK 
i Redakcja Głosu Katolickiego,

Siostry Zakonne i Księża pracujący w PMK 
wyrażają serdeczne wyrazywspółczucia 

Księdzu dr Tadeuszowi Śmiechowi 
z powodu śmierci matki Janiny

Ocalmy od zapomnienia pamięć o Abp Gawlinie
k > A rf ’ - BU na .

Zapewniamy o modlitewnej pamięci!

Rektor Polskiej Misji Katolickiej we Francji
Ks. Infułat Stanisław Jeż, 

pracownicy Sekretariatu PMK 
i Redakcja Głosu Katolickiego, 

Siostry Zakonne i Księża pracujący w PMK 
wyrażają serdeczne wyrazy współczucia 

Siostrze Joannie Korycińskiej 
z powodu śmierci Ojca - Franciszka Jana

Zapewniamy o modlitewnej pamięci!

Démarches administratives 
Załatwianie formalności urzędoWuch= 
.. ...tel. 06 12 79.44 37.

Zjazd Katolicki w Osny

W
 roku 2006 obchodzimy Jubileusz 60-lecia Polskiego 
Zjazdu Katolickiego w Osny.

Jubileusz oznacza radość z zaistnienia, z okresu trwania i dzia­
łalności, oznacza - historię. Historia Polskiego Zjazdu Katolic­
kiego w Osny zrośnięta jest mocno z historią naszego Narodu, z 
historią Polaków na obczyźnie, z historią wierności Bogu, Oj­
czyźnie i Kościołowi.
Zaproszenie kieruję do wszystkich Polaków żyjących we Fran­
cji - Przyjaciół Zjazdu.

Zapraszam wszystkich 2 lipca 2006 r. do Osny
na wielkie świętowanie wdzięczności za czas dokonany. Za 60 
lat Polskiego Zjazdu Katolickiego w Osny jesteśmy wdzięczni 
przede wszystkim Panu Bogu. Jesteśmy wdzięczni i Wam wszyst­
kim za tworzenie historii Polskiego Zjazdu we Francji.
Patrząc w przyszłość III Tysiąclecia, zapraszam wszystkich do 
kontynuowania spotkań zjazdowych w Osny. Jest to historycz­
ne dobro, czynione wspólnie i ukierunkowane na wspólny cel. 
Ponawiam moje zaproszenie: Przyjedźcie licznie do Osny (jak 
zawsze w pierwszą niedzielę lipca) - 2 lipca 2006 (Peres Pallot- 
tins, College ST Stanislas, 2, rue des Pâtis, 95520 OSNY

Ks. Eugeniusz Małachwiejczyk SAC 
Przełożony Księży PatiotynóW u/e FrancCi

Stowarzyszenie Polsko-Francuskie 

„GENERATION EUROPE”
♦ tłumaczenia i redagowanie pism 

w jeżyku francuskim i polskim;
♦ pomoc w za3atwianiu formalnoceci administracyjnych;

♦ kursy j. francuskiego dla pocz'tkuj'cych.

Adres: 19, rue de la Boulangerie, 93200 Saint Denis 
MetrA Saint Denis Basilique

Tel. 01.74.61.62.02 / 06. 32.93.13.92

Abp. Józef Feliks Gawlina

CEGIEŁKA NA BUDOWĘ POMNIKA 
Ks. Abp. Józefa Feliksa Gawliny 

Biskupa Polowego Wojsk Polskich 
Opiekuna Emigracji Polskiej

1"Xai
:^^Pr, ri', -,_

1964
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i «SnST 
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Ż
eby ocalić od zapomnienia tego zasłużonego Polaka, Bi­
skupa Polowego Wojsk Polskich i Opiekuna Emigracji 
Polskiej, powstała inicjatywa budowy jego pomnika.

Ksiądz kard. Stefan Wyszyński wypowiedział przed laty zna­
mienne słowa: Śląsk dał Polsce, Polakom i Kościołowi polskie­
mu, kardynała Augusta Hlonda i arcybiskupa Józefa Gawlinę. 
Pomnik abpa Gawliny stanie w Raciborzu, w mieście, z któ­

rym był on związany w latach młodości. Odsłonięcie i po­
święcenie monumentu planowane jest już na wrzesień tego roku, 
jednak ażeby do tego doszło potrzebne jest wciąż Państwa wspar­
cie finansowe, choćby symboliczne, bowiem każdy grosz może 
bardzo pomóc!
W tym celu zostały wydane pamiątkowe „cegiełki” (patrz ilu­
stracja), które można nabyć w Polskiej Misji Katolickiej lub 
poprzez Redakcję „Głos Katolicki".

Z
wracamy się zatem z gorącym apelem i z wielką prośbą do 
wszystkich ludzi dobrej woli z kraju i zagranicy, o wsparcie 
budowy pomnika abpa Gawliny. To szlachetne zamierzenie bę­
dzie wyrazem hołdu i pamięci, jego służby, poświęcenia, nie­

sienia pomocy potrzebującym.
Wsparcie finansowe można wpacać zbiorowo lub indywidual­
nie, bezpośrednio na konto bankowe: BPS oddz. Racibórz IBAN: 
PL 688 475 000 62 001 00000 299 0001; BIC (SWIFT - Code): 
POLUPLPR; tytuł przelewu: Pomnik Gawliny.
Ofiarodawców i osoby zainteresowane prosimy o kontakt tele­
foniczny lub listowny (z podaniem swojego adresu w celu po­
dziękowania i umieszczenia w Księdze Dobroczyńców i Ofia­
rodawców).
Bliższych informacji udziela: Towarzystwo Miłośników Zie­
mi Raciborskiej, ul. Długa 9, 47-400 Racibórz, Polska; tel. (00 
48 - 32) 415 36 05 - od Pn. do Pt. 8l)0-1100; Strona internetowa: 
www.pomnikarcybiskupagawliny.com

Opr. Kazimierz Głowacki, prezes ZPwN „Rodło " Mannheim, 
członek komitetu Wykonawczego

Ofiary na Tydzień Miłosierdzia
Mr Théophile JANCZAK - ST PIERRE LA PALUD 50 euro 
Ks. Ryszard WĄT0REK - NANCY i LUNEVILLE 350 euro
NN 100 euro
Ks. Waldemar KRASNY CM - AUDUN LE TICHE 355 euro
Ks. Ryszard KACZOR SChr. - DECHY 320 euro
Mr Paul KOSTKA DE SZTEMBERG - PARIS 100 euro
Ks. Bogusław BRZYŚ - DAMMARIE LES LYS 350 euro
w tym:
Towarzystwo Katolickie - 150 euro
Mme Stefania ŁAWNICZAK - LEFOREST 50 euro

Dalsze ofiary prosimy przysyłać na adres: 
Mission Catholique Polonaise, 263 bis, rue St-Honore, 

75001 Paris, wpłacając na: CCP 1268-75 N Paris
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PONIEDZIAŁEK 19.O6.2OOÓ 
6'' Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8” 
Pogoda 83o 10 minut tylko dla siebie 84o Jedy- 
neczka - dla dzieci 905 Renesansowy pałac w 
Poddębicach - reportaż 9“ My Wy Oni - maga­
zyn - 950 Kwiaty polskie Wileńszczyzny - re­
portaż 10wMój pierwszy raz 110° Witold Gom­
browicz - film dok. 1200 Wiadomości 12” Klan 
-serial 1240 Plebania - serial 1305 Tam gdzie 
jesteśmy 1335 M jak miłość - serial 1420 Bez­
ludna wyspa - Tomasz Kot, Maciek Zakościel- 
ny, Paweł Małaszyński 15” Król Jagiełło z 
ulicy 3 - go Maja nr 9 - reportaż 1525 Lukaszow- 
cy N.Y. - film dok. 161 Huśtawka i bujanie się 
- dla dzieci 16w Renesansowy pałac w Poddę­
bicach - reportaż 17“ Teleexpress 1720 Podró­
że kulinarne 1745 Reportaż 18’5 Pomorskie kra­
jobrazy 1835 Świadkowie nieznanych historii 
1905 Kościół i świat 19'5 Dobranocka 1930 Wia­
domości 1955 Sport 2000 Pogoda 20” Klan - se­
rial 20’ Plebania - serial 2’00 Sportowy ty­
dzień 2135 Boża podszewka - serial 2330 Pano­
rama 2350 Biznes 2353 Sport 2355 Pogoda 2400 
Prosto w oczy 0’5 Wielka Gra - teleturniej 1’5 
Dobranocka ’’' Wiadomości

WTOREK 2O.OÓ.2OOÓ
600 Kawa czy herbata? 8' Wiadomości 8” Po­
goda 8’5 Prosto w oczy 8’'10 minut tylko dla 
siebie 840 Kolory tęczy 905 Magazyn Medyczny 
920 Dziwne historie - reportaż 9’5 Zaproszenie 
955 “Plecie się życie..."czyli jubileusz 80-lecia 
Aliny Janowskiej - widowisko 1100 Poczet rek­
torów Uniwersytetu Jagiellońskiego” - reportaż 
1125 Sprawa dla reportera 1200 Wiadomości 12” 
Klan-serial 124'Plebania - serial 1305 Sporto­
wy tydzień 1335 Pogranicze w ogniu - serial 1435 
Piosenki Kaliny Jędrusik 162° Kolory tęczy 1640 
Magazyn Medyczny 1700 Kręcioła - magazyn 
1725 Dziwne historie - reportaż 174 Cafe kultu­
ra 18w Teleexpress 1825 Sprawa dla reportera 
1900 Wieści Polonijne 19’5 Dobranocka 1930 
Wiadomości 1955 Sport 2000 Pogoda 20’0 Klan - 
serial 20’5 Plebania - serial 2100 Jesteśmy z 
PL - magazyn 21 ’5 Kochaj mnie - telenowela 
2’55 Warto rozmawiać 23’0 Animowany świat 
wyobraźni (3)- filmy anim. 2330 Panorama 2350 
Biznes 2353 Sport 23S5 Pogoda 2400 Prosto w 
oczy O’ Sprawa dla reportera O50 Poczet rekto­
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego - reportaż 115 
Dobranocka za oceanem 1’0 Wiadomości

ŚRODA 21.06.2OOÓ
600 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8” 
Pogoda 8” Prosto w oczy 8’010 minut tylko dla 
siebie 840 Budzik 905 Ostoja 9’0 Wierzę, wąt­
pię, szukam 955 Pomorskie krajobrazy - Histo­
ria i ludzie 10’5 Co tu jest grane ? - program 
muzyczny 10’5 Świadkowie nieznanych histo­
rii 1’05 Cafe kultura 11’0 Klinika małych stwo­
rzeń - telenowela 1200 Wiadomości 12” Klan - 
serial 1240 Plebania - serial 1305 Wieści Polo­
nijne 1320 Jesteśmy z PL - magazyn 1350 Ko­
chaj mnie - telenowela 1405 Program rozrywko­

wy 1450 Warto rozmawiać 1605 Budzik 16’0 Osto­
ja 1700 Teleexpress 1720 Od przedszkola do 
Opola -Bajm 1755 Wierzę, wątpię, szukam 18’5 
Książka miesiąca 1825 Zacisze gwiazd - Ewa 
Błaszczyk 1855 Unijnym traktem - cykl repor­
taży 19’5 Dobranocka 19’0 Wiadomości 1955 
Sport 2000 Pogoda 20’0 Klan - serial 20’5 Pleba­
nia - serial 2100 Polska Karta 21’0 Egzamin z 
życia - serial 22” Teczki - film dokumentalny 
2240 Wideoteka dorosłego człowieka 2’05 Labi­
rynty kultury 2’’' Panorama 2’55 Biznes 2’5’ 
Sport Telegram 2’55 Pogoda 24°° Prosto w oczy 
O’ Program publicystyczny 100 Łączy nas Pol­
ska - felieton 1’5 Dobranocka ’30 Wiadomości

CZWARTEK 22.OÓ.2O Oó 
ó00 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8” 
Pogoda 8” Prosto w oczy 830 ’0 minut tylko dla 
siebie 8M Zygzaki - Gwiazda piosenki - dla dzie­
ci 905 Ludzie wśród ludzi - Lekkoatletyka 925 
Reportaż 950 Łączy nas Polska - felieton 1005 
Książka miesiąca 1020 Zacisze gwiazd - Ewa 
Błaszczyk 1045 Program publicystyczny 11’0 
Unijnym traktem - cykl reportaży 11’0 Było, nie 
minęło - magazyn historyczny 1200 Wiadomo­
ści 12’0 Złotopolscy - serial 1240 Plebania - 
serial 1’05 Polska Karta ’’“Egzamin z życia
- serial 1420 Teczki - film dokumentalny 1450 
Sopot 200’ na bis - Skaldowie i Goście 15’5 
Smak Europy - Cenniejsza od złota.... 15’0 Pro­
gram publicystyczny 16’5 Zygzaki - Gwiazda 
piosenki - dla dzieci 164 Ludzie wśród ludzi - 
Lekkoatletyka 1700 Teleexpress 1720 Program 
dla dzieci 1745 Raj 18” Reportaż 1845 Było, nie 
minęło - magazyn historyczny 19’5 Dobranoc­
ka 19’0 Wiadomości 1955 Sport 2000 Pogoda 
2005 Pogoda dla kierowców 20’0 Złotopolscy - 
serial 20’5 Plebania - serial 2100 Reportaż po­
lonijny 2120 Teatr TV - Król Edyp - spektakl 
teatralny 22M Pamięci Aleksieja Sułtanowa - 
program muzyczny 2’3’ Panorama 2’45 Biz­
nes 2’4 Sport 2’50 POgoda 2400 Prosto w oczy 
O’ Forum 100 To jest temat - Pan Piotruś 1” 
Dobranocka ’30 Wiadomości

PIĄTEK 23.OÓ.2OOÓ 
óoo Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8” Po­
goda 8” Prosto w oczy 830 10 minut tylko dla 
siebie 840 Domisie - dla dzieci 905 Ranczo pod 
Zieloną Siódemką - serial komediowy 9’5 Spo­
tkania z profesorem Zinem 955 Raj ’022 To jest 
temat - Pan Piotruś 10’5 Ojczyzna polszczy­
zna 1050 Bzik kulturalny 1’ ’5 Duże dzieci - talk­
show 1200 Wiadomości 12” Złotopolscy - se­
rial 124 Plebania . serial 1’05 Reportaż polo­
nijny 1’’5 Chłopcy 85'- film obyczajowy 1500 
Forum 1545 Domisie - dla dzieci 16” Ranczo 
pod Zieloną Siódemką - serial komediowy 1635 
Spotkania z profesorem Zinem 1700 Tele­
express 1720 Co tu jest grane ? - program mu­
zyczny 1745 Zdarzyło się - Polska pod cedrami
- reportaż 18”' Święta wojna - Doradca inwe­
stycyjny - serial 18’5 Bzik kulturalny 19'' Wie­
ści polonijne 19’5 Dobranocka 1930 Wiadomo­
ści 1955 Sport 20'0 Pogoda 20” Złotopolscy - 
serial 20’5 Plebania - serial 21“ Mówi się .... 
21’5 Na dobre i na złe - serial 22’' Duże dzieci
- talk-show 2’” Porozmawiajmy 24“ Kto ma 
tyle wdzięku co ja...Jubileusz Danuty Rinn (1 )- 
widowisko muzyczne O50 Klinika małych stwo­
rzeń - telenowela dokumentalna 1’5 Dobranoc­
ka ’30 Wiadomości

SOBOTA 24.OÓ.2OOÓ
6“ Plebania (5)- - serial 8“ Echa Panoramy 
8’5 Janka - serial 9°5 Mówi się .... 925 Wieści 
Polonijne 94' Porozmawiajmy 10’' Klan (’)- 
sertal 1’45 Podróże kulinarne 12” Wideoteka 
dorosłego człowieka 124' Salon kresowy - cykl 
dokumentalny 1300 Wiadomości 13” Na dobre 
i na złe - serial 1400 Od przedszkola do Opola - 
Wolna Grupa Bukowina 1430 Made in Poland - 
teleturniej 1500 Szansa na Sukces - Przeboje 
Romualda Lipko 16“ Śniadanie na podwieczo­
rek 1700 Teleexpress 1730 Tam gdzie jesteśmy 
- Reportaż 1825 M jak miłość - serial 19” Do­
branocka 1930 Wiadomości 19“ Sport 20'' 
Pogoda 20“ Kolory miłości - film obyczajowy 
21“ Kto ma tyle wdzięku co ja...Jubileusz Da­
nuty Rinn (2)- widowisko muzyczne 2245 Tele 
PRLe 2335 Śniadanie na podwieczorek O’' M 
jak miłość - serial 1” Dobranocka ’’' Wiado­
mości

NIEDZIELA 25.OÓ.2OOÓ
6'' Kto ma tyle wdzięku co ja.Jubileusz Danu­
ty Rinn (2)- widowisko muzyczne 7” Śniada­
nie na podwieczorek 8” M jak miłość - serial 
855 Słowo na niedzielę 9“ Ziarno - magazyn 925 
W krainie władcy smoków - serial przygodowy 
955 Książka dla malucha 10'' Złotopolscy (2)- 
serial 105' Reportaż 11” Niedzielne muzyko­
wanie - Pamięci A. Sułtanowa - S. Rachmani­
now - II Koncert c-moll op. ’8 - magazyn mu­
zyczny 1155 Międzyziemiąaniebem 12“ Anioł 
Pański 12” Między ziemia a niebem 1300 Trans­
misja Mszy Świętej - z Radomia 1422 Czter­
dziestolatek - serial 15” Zaproszenie 1535 Wy­
wiad i opinie - program publicystyczny 16°° Bio­
grafie ”700 Teleexpress 1735 Mój pierwszy raz 
1825 m jak miłość - serial 19” Dobranocka 
1930 Wiadomości 1950 Sport 20'' Pogoda 20“ 
Oficer - serial 21' Widowisko 2’5' Program 
rozrywkowy 2255 Linia Specjalna 2335 Bzik kul­
turalny O'5 M jak miłość - serial O5' Ziarno - 
magazyn 1” Dobranocka 13' Wiadomości

Koło Przyjaciół 
Fundacji 

Jana Pawła II - 
Paryż

organizuje wyjazd do Rzymu
na uroczystość

25-lecia założenia Fundacji.
Uroczystości te obchodzone będą pod 

przewodnictwem 
Ks. kard. Stanisława Dziwisza, 

metropolity krakowskiego. 
Spotkanie z członkami Kół z całego 

świata w Domu Jana Pawła II - 
Angelus i błogosławieństwo 

Papieża Benedykta XVI. 
Msza św. u grobu Jana Pawła II 

w Bazylice św. Piotra.

Odlot z Paryża 21 października
2006. powrót 28.10.

Szczegółowe informacje 
uzyskają Państwo 

pod numerami telefonów: 
06 20 83 17 35 i 06 80 05 74 70.
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Kancelaria Praufna 
mec. MARTA CICHOSZ 
ogólne doradztwo praWne 

ul języku polskim i francuskim: 
sprawy rodzinne. papiery pobytowe, 

rozwiązywanie sporów, zakładanie i obsługa spółek, 
kwestie handlowe i gospodarcze, spadki, 

wypadki drogowe itp.
TEL 01 65 66 00 56: 06 03 10 65 87

59, At) de Suffren 75007 Paris

BILETU AUTOKAROWE I LOTNICZE

(AROUNA
7f rue DU PHOT (obok kościoła)

Tel. 01 40 15 09 09
Adres dla korespondencji: 390, rue St-Honoré, 75001 Paris

i

z na b>is!
j

< ■a/’/a^ra

Profesjonalne

7

Adres biura
36, rue Richard Lenoir, 75011 Paris / 

przy stacji - Metro Voltaire

tel.: 01 43 71 60 20
www.orbis-transport.pl 

e-mail: biuro.paryz@autoorbisbus.pl 
bezpłatna rezerwacja przez telefon

usługi fryzjerskie damsko-męskie

‘ it/nil li iUs in tew fugi1 0630030553

Institut prive France-Europe Connexion 
etablissement prive d'enseignement supérieur 
enregistre au Rectorat de l'Academie de Paris

Rok szkolny 2005/2006
JĘZYK FRANCUSKI

codziennie, 2 lub 3 razy w tygodniu, w sobotę
10 godz., 6 godz. lub 4 godziny tygodniowo
20 godzin tygodniowo - STATUS STUDENTA - UBEZPIECZENIE 
Zaświadczenie honorowane przez Prefekturę Policji i Ministerstwo Pracy 
przygotowanie do egzaminów DELF, DALF i TCF
Cena: od 79 euro za miesiąc
Zapisy przez cały rok 5, rue Sthrau - 75013 Paris

Sekretariat otwarty codziennie od poniedziałku do piątku 
od godz. 10 do godz. 13 i od godz. 15 do godz. 19.

TEL/FAX: Ol 44 24 05 66
Site: http://ifec.free.fr; e-mail: ifec@free.fr

LICENCJONOWANE LINIE AUTOKAROWE DO POLSKI

VOYAGES

• J 
•J 1

PARIS 75010 (M Gare du Nord)
93, rue de Maubeuge
TEL. Ol 42 80 95 60

35-959 RZESZÓW
Ul. Asnyka 10 lokal 17
Tel. 00 48 (17) 850 12 10

ZMIEŃ SWOI STARY KOMPUTER... NA NOWY I SZYBKI 
bez wychodzenia z domu, w wybranym przez Ciebie terminie 

za jedyne 249 EURO.
Umów się na spotkanie: 01 57 63 08 64; 06 23 28 07 44.

KANCELARIA PRAWNICZA - TŁUMACZENIA:
Stanisław Bocianowski, dr prawa międzynarodowego, ekspert 

sądowy - tłumacz przysięgły.
Eliza Bocianowska - adwokat.

105 bis, bd de Grenelle, 75015 PARIS, 
tel./fax: 01 43 06 00 70 lub tel. komórkowy 06 17 98 60 20 

Sprawy prawnicze w Polsce: małżeńskie, emerytury, 
odszkodowania, spadki itp.

PROBLEMY Z KOMPUTEREM?
tania, szybka i fachowa pomoc u klienta w domu lub w firmie.
- SERWIS sprzętu informatycznego
- MONTAŻ i modernizacja komputerów
- DORADZTWO przy zakupie
- INDYWIDUALNE szkolenia i korepetycje
- INSTALACJE sieci komputerowych.
- INTERNET
- INSTALACJA i utrzymanie systemów operacyjnych 

Windows 98/ME/XP, GNU/Linux. BSD - wersje polskie i francuskie
wszystko za rozsądną cenę, w dogodnym miejscu i czasie.

ZADZWOŃ: 06 23 28 07 66; 06 26 97 36 00.

VOIX CATHOLIQUE

gł#s
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W (2189)23: 18.06.2006
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AUTOKAREM DO POLSKI
15 LAT REGULARNYCH UNII AUTOKAROWYCH / 300 000 PASAŻERÓW

01 40 20 00 80
WYJAZDY 6 RAZY W TYGODNIU

Z Paryża, Lens, Montigny, Lille, Valenciennes, Reims, Metz, Freyming 
AUTOKAREM DO 60 MIAST W POLSCE:

Augustów, Grudziądz, Mrągowo, Siedlce,
Biała Podlaska, Jarosław, Nisko, Słubice,
Białystok, Jędrzejów, Nowa Skarżyna Słupsk,
Bolesławiec, Katowice, Olsztyn, Suwałki,
Bydgoszcz, Kielce, Opatów, Stalowa Wola,
Częstochowa, Kolbuszowa, Opole, Szczecin,
Dębica, Konin, Ostrów Maz. Tarnobrzeg,
Elbląg, Koszalin, Piotrków Tryb. Tarnów,
Elk Kraków, Poznań, Toruń,
Gdańsk, Legnica, Przemyśl, Warszawa,
Gdynia, Leżajsk, Przeworsk, Wrocław,
Gliwice, Lublin Puławy, Zambrów,
Giżycko, Łódź, Radom, Zamość
Gniezno, Łomża, Rzeszów, Zielona Góra.
Gorzów Wielk. Mielec, Sandomierz,

Transport towarów, - Przeprowadzki, - Przesyłka paczek, 
- Wynajem autokarów na imprezy turystyczne!

TANIE LATANIE - Samolotem do Warszawy, Krakowa, Katowic

252, rue de Rivoli; 2, rue de Mondovi 75001 PARIS; M‘ Concorde
 Agencja czynna 7 dni w tygodniu

LICENCJONOWANA, REGULARNA LINIA AUTOKAROWA

6 razu v tygodniu

tel. 01 M 69 30 80
23, rue Boursault - 75017 Paris, M' Rome

r Français Langue Etrangère
Ecole Privée NAZARETH Szkoła Języka Francuskiego

16 lat doświadczenia w Paryżu!! !
Cours Prive d'Enseignement Supérieur - déclaré a TAcademie de Paris 

przygotowanie do egzaminów
DILF, DELF, DALF, TCF i na wyższe studia we Francji 

Zajęcia poranne, wieczorne, sobotnie
68, me d ' Assas, Paris 6; 20, nie Marsoulan, Paris 12; 8 bis pl. de l 'Argonne, Paris 19

- status studenta - prawo do pracy na pól etatu - ubezpieczenie w Sécurité Sociale

Association Nazareth Familie 
COURS DE LANGUE POLONAISE - TOUS NIVEAUX 

enseignement individuel ou en groupe, preparation pour contacts 
professionnels, conferences, reunions, traductions.

Przygotowujemy do: - Państwowych Egzaminów Certyfikatowych 
z języka polskiego jako obcego - do matury francuskiej - język polski LV 3 

Zapisy cały rok szkolny. Intensywny Kurs w LIPCU.
{ 0143033833, 10662691383, P 0143058315, www.nazarethfamillE.fr

USŁUGI FRyZJERSKO-KOSMETUCZNE
- Strzyżenie - balayage - trwała - koloryzacja

- henna - manicure. 06 71 08 86 85; 06 21 77 38 12.

PSYCHOLOG-TERAPEUTA: TEL. Ol 45 88 58 60
udziela pomocy w przypadku:

problemów życiowych, depresji, ciężkich chorób, żałoby.
UWAGA: Drobne ogłoszenia w G.K. - 0,8 euro/słowo; 

przy powtórzeniach - od trzeciego razu - 0,5 euro/słowo; 
ogłoszenia ekspresowe we wkładce G.K. - 5 euro, 

(„szukam pracy” - 3 euro).
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Copernic
PARIS - LYON - YARSOYIE - KIEV

COPERNIC
6, rue des Immeubles 

Industriels 
75011 Paris (M° Nation) 

tel. 01 40 09 03 43

COPERNIC
23, rue Desaix 
69003 Lyon 

tel. 04 72 60 04 54

LICENCJONOWANE LINIE AUTOKAROWE
Z PARYŻA, LYONU I 8 INNYCH MIAST 
WE FRANCJI DO 30 MIAST W POLSCE

SPRZEDAŻ BILETÓW ON -LINE

BILETY NA TANIE

www.copernw.waw^4)lwww.coperntc.fr

LINIE LOTNICZE

PACZKI DO POLSKI
- zbiórka na terenie całej Francji; - dostawa 

do rąk własnych adresata; - odbiór z domu klienta: 
Paryż i okolice tel. 01 40 09 03 43 
Lyon i okolice tel. 04 72 60 04 54

LINIE AUTOKAROWE PARIS - ODESSA 
PARIS - KIEY

PORADY PSYCHOLOGICZNE 
Nieśmiałość, stres, nerwice, lęk, 

konflikty osobiste i rodzinne, problemy adaptacji.
TEL. Ol 47 05 78 08.

BIURO PORAD I TŁUMACZEŃ
W. A. KOCZOROWSKI

Ekspert sądowy - tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym w Wersalu 
90, rue Anatole France, 92290 Chatenay-Malabry .

lub
4, villa Juge, 75015 Paris (M‘ Dupleix) 

tel./fax: 01 46 60 45 51 lub 06 07 71 52 90; (e-mail: wakocz@aol.com). 
Formalności prawno-administracyjne, notarialne, asystowanie w sądach 

i urzędach, redagowanie aktów, podań, pism, tłumaczenia urzędowe.

* PRZEPROWADZKI *
-DO POLSKI;
- NA TERENIE PARYŻA I OKOLIC;
- W CAŁEJ FRANCJI I EUROPIE.

TEL. Ol 48 78 25 37; 06 15 09 43 86

PODRÓŻE DO POLSKI
* IZABELL - regularny przewóz osób i towarów 

do Polski południowej. Tel. 01 41 71 12 79: 06 20 87 70 77!
*LUXSUS - PRZEWÓZ OSÓB I TOWARÓW DO POLSKI - OLSZYNA,

Wrocław, Katowice, Kraków, Rzeszów.
Tel. 01 48 22 45 26: 06 62 75 50 06: (00 48 12) 284 12 50

* OMEGA - REGULARNE PRZEJAZDY DO POLSKI; PRZEWÓZ PA­
CZEK. Tel. 01 43 71 48 52; 06 63 29 28 11; 06 22 27 23 51.

* WACTUR - OFICJALNA linia AUTOKAROWA
PARYŻ - USTRZYKI DOLNE.

Wyjazdy z Paryża w soboty, z Polski w czwartki.
Tel. 01 42 26 57 94 (po 16°°); 06 79 50 18 95.

Strona internetowa PMK: www.missioo-catholique-po)ooaise.oet 21

http://www.nazarethfamille.fr
http://www.copemic.frwww.copernic.waw.pl
http://www.coperntc.fr
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Nasze spotkanie z Maryją - Lourdes 24-28 maja 2006 roku

T
egoroczna, 131 już Pielgrzymka Polonijna do Lourdes odbyła się pod ha­
słem „Niech będą zapalone wasze pochodnie”.

Miała ona szczególny charak­
ter, gdyż wypadła w 170-tą 
rocznicę istnienia Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji, 
w 20-tą rocznicę powstania 
w Lourdes Domu Pielgrzy­
ma „Bellevue” prowadzone­
go przez Siostry Najświętszej 
Rodziny z Nazaretu, oraz w 
350-tą rocznicę ślubów kró­
la Jana Kazimierza.

W
yjechaliśmy 24 maja, 

spod Polskiego Ko­
ścioła pod wezwaniem Wnie­
bowzięcia Najświętszej Ma­

rii Panny w Paryżu, pod prze­
wodnictwem Rektora Pol­
skiej Misji Katolickiej we
Francji - Księdza Infułata Stanisława Jeża, 
wraz z księdzem Stanisławem Jemioło - 
proboszczem parafii Miłosierdzia Boże­
go (Paryż XVII) i dr Anną Łucką, która 
była organizatorem Pielgrzymki. Mieli­
śmy także „dobrego ducha” z gitarą... 
Siostrę Andreę, która nauczyła nas no­
wych pieśni i śpiewem pomagała chwalić 
Pana Jezusa i Jego Matkę. W naszych ser­
cach była radość i szczęście, a w umyśle 
prośby i podziękowania.
Po całodziennej podróży zostaliśmy przy­
jęci w Domu Polskim „Bellevue”, gdzie 
dojechał również ksiądz Wacław Szubert, 
proboszcz parafii Wniebowzięcia NMP 
oraz grupa pielgrzymów ze Szwajcarii i z 
Niemiec, pod przewodnictwem księdza 
prof. Krystiana Gawrona - rektora Pol­
skiej Misji Katolickiej w Szwajcarii i księ­
dza Karola. Przywitały nas wspaniale sio­
stry, z Siostrą Dyrektorką na czele. Za­
opiekowały się nami serdecznie i ciepło. 
Organizacja Domu była wzorowa: posił­
ki smaczne i gustownie podane, pokoje 
czyste i przytulne, atmosfera wspaniała. 
Jednym zdaniem: tu było fantastycznie. W czwartek, 25 maja, w dzień Wnie­

bowstąpienia Pańskiego, uczestni­
czyliśmy w porannej, bardzo uroczystej 
Międzynarodowej Mszy św. w Bazylice 
Świętego Piusa X. Było to dla wszystkich 
wielkie przeżycie: olbrzymia, mogąca po­
mieścić 25 tys. wiernych Bazylika wypeł­
niona była prawie całkowicie ludźmi, któ­
rzy przyjechali tu z różnych stron świata 
aby modlić się do Matki Najświętszej i 
Jej Syna. Tak uroczysta ceremonia, od­
prawiana w wielu językach, pozwoliła 
wsłuchać się w głosy innych narodów, po­
rywała do podejmowania silnych posta­
nowień, a ekspozycja świętych - tych, któ­
rych znamy od dawna i tych, którzy zo­
stali wyniesieni na ołtarze przez papieża 
Jana Pawła II, nawoływała do refleksji. 
W wieczornej Procesji Maryjnej szliśmy 
za polską flagą, manifestując w tym świę­
tym miejscu swoją polskość i przywiąza­
nie do naszej Matki. Zwielokrotniony pło-

mień palących się świec, symbolizujących 
Ducha Świętego, porywał pielgrzymów, 
zarówno dzieci jak i dorosłych, do wspól­
nej modlitwy różańcowej śpiewanej jed­
nocześnie w wielu językach świata, w któ­
rej, szczególnie blisko, brzmiało nam 
Zdrowaś' Maryjo po polsku.

W
 piątek, nasza pielgrzymka miała 
poranną Mszę świętą w Basilique 
supérieure, następnie uczestniczyliśmy w 
Drodze Krzyżowej, odbyliśmy Nabożeń­

stwo Pokutne i mieliś'my okazję przyjąć 
Sakrament Pojednania. Podczas Procesji 
Eucharystycznej dostąpiliśmy szczególne­
go wyróżnienia: Ksiądz Rektor, otoczony 
naszymi księżmi oraz grupą naszych piel­
grzymów niosących sztandary, pochodnie 
i baldachim, niósł Eucharystię, a potem, 
w Bazylice Świętego Piusa X, czyniąc 
znak krzyża, błogosławił chorym i wszyst­
kim obecnym. Reszta grupy szła w pro­
cesji za polskimi flagami, które niosły na­
sze, bardzo przejęte dzieci.

B
ardzo ważnym wydarzeniem piel­
grzymki była Msza święta przy gro­
cie, tam właśnie gdzie Bernadeta rozma­
wiała ze „Śliczną Panienką” i gdzie teraz 

bije źródło wody, do której przybywają 
pielgrzymi całego świata z nadzieją w ser­
cach, a zwłaszcza ludzie doś'wiadczeni 
chorobą na ciele lub duszy. W czasie tej 
Mszy św., w sobotę rano, odnowiliś'my 
śluby króla Jana Kazimierza, który 1 
kwietnia 1656 r. w Katedrze Lwowskiej 
złożył swą koronę na ołtarzu przed obra­
zem Matki Bożej Łaskawej, podniósł rękę 
do przysięgi i ślubował:„Wielka Boga- 
Człowieka Matko Najś'więtsza Dziewico, 
ja Jan Kazimierz do przenajświętszych 
stóp Twych upadłszy, Ciebie za Patronkę 
moją i Państw moich obieram i siebie, 
Królestwo moje i wszystek lud Twojej 
szczególnej opiece i obronie polecam...”. 
My także złożyliśmy przyrzeczenie, sło­
wami Księdza Rektora, że poprzez mo­
dlitwę, własną postawę i zaangażowanie 
przyczynimy się do odnowy życia osobi­
stego i życia w naszej Ojczyźnie.

C
zas naszej pielgrzymki zbiegł się z 20 
rocznicą Domu Polskiego „Bellevue” 

oraz z 20 rocznicą misji Księ­
dza inf. Stanisława Jeża, jako 
rektora PMK we Francji. Uro­
czystości rozpoczęły się w 
sobotę 27 maja, paraliturgią 
oraz wspomnieniami kolej­
nych Sióstr Dyrektorek: Ire­
ny, Klaudii i obecnej - Sio­
stry Franciszki. Po części ofi­
cjalnej i odsłonięciu pamiąt­
kowych tablic rozpoczął się 
piknik zorganizowany przez 
Siostry. Zostaliśmy ugoszcze­
ni po polsku: kaszanka, kieł­
basa i kapusta. Były napoje, 
owoce i skoczna muzyka. Sio­
stry usmażyły również pysz­
ne pączki z różanym nadzie­
niem (700 sztuk!). Wszyscy 

wspaniale się bawili. Niebo było bez­
chmurne, słońce świeciło mocno, a z ta­
rasu rozpościerał się piękny widok na łąki 
w kierunku Sanktuarium i na Pireneje, 
częściowo jeszcze ośnieżone.
Z trudem rozstawaliśmy się więc z piel­
grzymami ze Szwajcarii i Niemiec. Z 
żalem zostawiliśmy też Siostry i rezyden­
tów domu w Lourdes. Każdy zadawał so­
bie pytanie: czy tu jeszcze kiedyś powró­
cę? I każdy, natychmiast w duchu odpo­
wiadał: tak! Każdy też wywiózł „cząstkę 
Lourdes” w postaci wody ze źródełka, aby 
podzielić się nią z bliskimi i potrzebują­
cymi wsparcia od Najświętszej Panienki. 
Dziękujemy wszystkim księżom za 

przewodnictwo i opiekę duchową, 
dziękujemy wszystkim siostrom za ich do­
broć i uśmiechy, dziękujemy pani dr An­
nie Łuckiej za wspaniałą organizację piel­
grzymki i dbałość ojej sprawny przebieg. 
Do zobaczenia w przyszłym roku na 132 
Pielgrzymce (od 16 do 20 maja). Do tego 
czasu będziemy starać się, aby nasze po­
chodnie płonęły równym światłem.

Uczestnicy pielgrzymki

22 18 czerwca/juin 2006
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czyli 20 lat Domu Polskiej Misji Katolickiej 
uf Lourdes

W Galerii GK... „Belteifue”

k a rty . te lefoni.'czn'eH

'RADIUM

CZAS KOMUNIKACJI NA KARCIE ZA 15€

Punkty sprzet^i^^y : kioski, 
supermarkety, taxiphony, 

tabac, księgarnie

MMKZTOT.t.TiTTi /«Ï.T'.îtKT.'PWm vKBiJI Ib Aiirti.Jbi * Jr

Obsługa klienta : 7dni w tygodniu od 9.00 do 21.00 'Dodatkowa opłata za połączenie. 
Warunki określone przez A.R.T. 

Numer odradzany z telefonu 
komórkowego. Nie dziata w kabinie.

, Taniej do Polski 
Z i po całym świecie 
7oT“

Ą

Połączenie międzynarodowe? 
w cenie rozmowy miejscowej

l*C
' /mn

48 48,
N a s tę pn i e numer ko respondent»

BEZ ABONAMENTU! BEZ KODU! PROSTO! TANIO!

www.no-limit-telecom.com

{Polska Niemcy 
Anglia

Dania 
Hiszpania

USA +GSM Austria Belgia
Kanada +GSM Norwegia Rosja
Francja Włochy Szwecja...

[GSM Polska 0,09 €/mn |Q821 61 48 48

OBSŁUGA KLIENTA INFORMACJE RACHUNKI 1 CENYl 
^^’DNIWTYggDNIUODS.pODOlT^Ç^^^ 

kć3.i 0811 600 348*1 Un service du GroupĄ
IHADIUM

* 0,014 €/min (19.00 - 08.00 w tygodniu, w święta i w week-end); 0,028 €/min (08.00 -19.00), połączenie z aparatu stacjonarnego 
" Zobacz listę krajów. Warunki sprzedaży na www.no-limit-tetecom.com

http://www.no-limit-telecom.com
http://www.no-limit-tetecom.com

